
Nr. 100 Lwów — Wtorek dnia 8 Maja. Kok 190S.
«.««.*. w -bjb jpewmeśaśe 

s gmamit i  jm stolą Ma
m m m  . m am ą

fm m im ria s -sugA* ^  jv >  rp k ..
£  wąf* i i  v >  sya f»QJL ! L S i
y i'>Jus!w»NAi . 4 „ —
I®. ójv«a «3 48*■’’# riV _i„Le4 fUeoiA __ _rL.« at_lj ■ r- «n , Kî aur «uwi ■
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Bcdakoya nie iwrata.
Wsohód słeżoa o gods 4 m. 1
Zachód G k . 41

Dług/śó arna godzin 14 m. 40 
Przybyło dnia od wczoraj 8 m.

Zwycięstwo Kossuthowców.
Pizzą nam z Pesztn 5 b. m.:
(v>o) Wvbory do itgm i można uważać <i 

skonozone Rezultat kilkunastu ściślejszych i 
. kilka unieważnionych juś aie zmieni ogólnego 

obrazu nowej izby poselskiej i jej charakteru. 
Pałuj sejm liczy 418 posłów węgierskich i 40-tu 
ozłonków delegacji ohorwaokiej, mająoej ■ oz 
tjiko w sprawach, obohodząeyoh wszystkie me
nu Korony iw, (Szczepana Zatem absolutna 
większość dla zpraw z^.zls węgierskioh wyno.i 
807, a d l- spiaw w pOInyoh z CLorwaoyą 227, 
Stronniotwo zossnthowskie jn i zdobyło 288 
mandatów, stanowi więc większo** samo jedno, 
baz pomcoy nuyoh stronnictw koalicyjnych. 
Sojusz z niemi staja się dla mego niepotrze
bnym c Y-aren. i zawadą. To też ko.sutiowszie 
drienniki juś się domagają rekonstrukoyi gabi
netu, albowiem niosłusrną jest rwozą a' f  w 
nim i adalc tylko traeoh oscuthowocw, pod
czas gdy Ltronniotwo Andrascy’#go, stojąca na 
gruncie ugody z r. 1867- ego, pos.ada razem z 
trefem gabinet* i m inistrem honwedów oztery 
teki, chooiaś w nowej izbie ma tylko 68-m a 
zwolenników. Stronnictwa jtatoliuko-lndowwmu, 
które zdooyło mandatów 82, a w gabineoie We- 
kerlego posiada jeuaą tukę, cnoą kossnthowoy 
odstąpić tyłka jeden urząd podsekretarza atanu. 
Wszelako z tonu prasy kossnthowskiej wynika, 
śo chciałaby ona, aby wszystkie zgoła st«no- 
Vi i.ks były zaiste przez ozłonków stronnictwa 
niezawisłości. W zasrdzio, ma ałtuznośó, ponie
waż „ł*py należą do .wyeię ~oy*, ale stoi na 
przeszkoda e układ z Koroną. Wodzowie kosiu- 
thowbórr z pewnością v. z»ją jogo ważnoió, ale 
jak o m«i przekonać ogół etronniotwa, k.eay 
®no się składa przeważnie nie z osób, zalo&a- 
nyoh przez kom.tet centralny korlioyi, leo> z 
posłów, których kandydatury postawili sami 
Wyboroy f Stąd * ynika trudność dla kierowni
ków o oz- niezawisłości. Aby sego kłopotu 
huiknąó, zaleca komitet oentralny wybór od
powiednich osobistoioi, z którem. się porozu
miał, leoz wy boroj, ru-nauuiętnieni ośmiornie- 
tięozną agitacją koalicyi, woleli głosować na 
jaskrawych zwolenui&ów niezwłocansgo zorwa- 
Ąia wspólnoiai z Aurtryą. Obói kossuthowski 
jest teraz o viele radykalniejszy, n ż b y ł przod
em , a stało nią to w  znaoznej mierze >a spra- 
^ą państwowych urzędników, nancsyoieli i lę- 
dziów, atórzy we wszystkie1 okręg„ch , godnie 
głosowali na kandydatów radykalnego skrzydła 
*ussuthovreow Tak piędcji kierowńiotwou te
ko obozu a posłami może przyjżó do zatargu, 
który zapewne znowu zakłóo' rtosnnki. Kiero- 
' iików obowiązuje układ z Koroną, a posłow 
°bowiązuje program, na którego podstawie zo- 
•tali wybran;. ossntk, Apponyi i Polonyi mn- 
8*ą stkó na grunoie ugody z r. 1867-ego, muszą 
*zleoaó wybór deiugacyi i prayjęoie budżetu 
Wspólnego, a «ały ioh obóz nie ehoe pojąó. jak 
motna zalsoaó to, eo do ni.dawna brłe zwal- 
oęanr. Sąaząc z tonu prasy kossuthowskiej, ta- 
{p zatarg wisi w powietrzu. E {  może że ga- 
>-et W sianego nie potrafi obronić o Jadu z 

Koroną. Juz głoszą, ze przewidując taki obrót 
r*eoBj, hr. JnPutB Anurasay zamierza wyetąpió
* C b.netu. oo geanklc jego organ At Ujtak tłó- 
m*ozy wzglęaami familijnymi. Ale następcą 
Jego ma byó koesuthowiea L Jan Hadik, do- 
^youokescwy senretarz stanu, jego zaś mieifoe 
m i zająć również kossnthowieo i to z nAjja- 
^krawszych- n-czelny redaktor H«py«r Orttagn 
Ludwik Hollo. Słowen* sprawdza się reguła, *e 
°5 Ół za wsze iar e dalej, niż obcą agitatorowie
* re wodzowie zradykaiizowenyoL tłumów nie 
kiera ą niemi, leez są przez nie kierowani..

Z  tej trudnożoi jest jednak wyjście. W s
ie układa z Koroną, rząd prowiLoryczny W «-
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Wypadki lwowskie w r. 1848
Według niepublikowanych dotąd Listów świad

ków naocznych *).

Karol A \koro*wtCM cu> Jana FedoreunctL,
Lwów, dnia 6 maroa 1*48.

Kochany Panie Janie!
Fowiąksrona tysiącznemu doeUtJt u mu

siała już dojió WPaństwa wieść o rewoluoyi 
-t Frauoyt, Abdykaoyi i ucieczce Jego Kró- 

‘tiw-kiej M cśoi Ludwika Filipa I i II i o oglo- 
*e>j,u rzeozypospol.tbj, a to wszystko za 18 

kodem Nous nVn reTen^r  ̂ pts! Jak pomyślą 
0 tem, to mi się zda je, jtkOym przeoaytał po
p aść jaką, albo wtpommeme widowitka tsa- 

fclnego mi się nasuwało. A  przecie wsnystko 
pswdą. gazeta Lwowska za wysokiem po»vo- 
l®hiem JMOl Gubernatora hr Stadiona m» o- 
^L*zaó dokładnie wszystko nie trryntająo się 
fjedeóskioh gazet. Kiedy dzienniki niemieokie

fi-ssisfhe Zeitung i Bóhmer Z  .itung) naj-
^*ód ogłaszające te wypadki, nadeszły, zatrey- 
A*ho je 24 gedzrn na policy. i tak mamy te- 
^  wszystko o azień później. Francuskie dzień 

nietyiko do nao, ale n*wet i do Brnzelii 
j  °Owodn poniszozonyoh kolei nie doohodzą.

zna*iL Lwów za aobrze, abym Mu opisy- 
’ wrażenia rozmaite, które tutejsza publi- 
j. dość opanowały. Dość pcwi^drieć, ż# dnia 

nasze W ały przypominały mkie wiotkie 
j^fso. Ledwie meżna było przejść. Dołąozam 

'  »v moją prośbę, aby WPan był łaskaw 
^ * siać nam Dzieła Walter Scotta „Wawerby 

sposobną okazyją, orai, jakby można od

P. Właaysłaa Fedorowicz, członek Izby
przeglądająe papiery swego ojca i. p. Jana 

(; °r°wioza, posłn ni eejm knm eryzki, snaiasł
ląA ^araio interesające, 

roku we Lwow;“
L ** 1® ogłoszenia.

dotyeząoe wypadków 
Listy te nam łaskawie n-

kerlego nie ma prawi, porusaać tylko niekto- 
ryoh epraw, stanowiąc] oh łącznik między An- 
stryą a Węgrami. Są to sprai ; r militarne. Jła- 
tomiast ekonomiczne loog byó natychmiast 
pr^eamiotem układów z parlamentem i rządem 
przedhUwskim. W tę właśnie stronę uderzy 
z wielkim hałasem nowy sejm węgierski, tą 
sprawą rajmie opinię publiorną, a Wekorle i 
kosauthowscy ministrowie będądmnohali w naj
większe mieohy. Kuszą to ozynić, aby sit, 
u t r i , mali u steru. W pravdzie austryaoka stro
na może się uchylić od u!_ładó.r nad rozwią- 
zauiem wspólnosoi bankowej, traktatowej i cel
nej ; ^łożc ożwi idozTo, że obstaje prsy formntc 
Szella i żądać zachowania wspólnosoi banko
wej do 1910-go roku, a celnej do końca pnza- 
wieranyoh tiaztatóir handlowyoh, a więc do 
r. 1917-ego. Leon taki opór nie będzie skute- 
ozay, poniew-ż Węgrzy poueną oboiążwS różny
mi poborami austrraokie tcwa.y, zupełnie tak, 
jak to już nezynili z oukrsm. Wówozas, aby 
un.knąó widowiska niebywałego w daiejaoh: 
wewnętrznej wojny eelnij, austryaoka strona 
przystanie na rozw ąZŁme stosuuka. Niechże 
więc odrazn się praj gotuje do tej konieoznoioi, 
niech ooryohlej uporządkuje swe parlamen
tarne stosunki, niech me lekceważy bojkotu, 
który już się zaoaął.

Leoz jeszoze słówko o wyboruch. Źe one 
zdziesiątkowały stronniotwo liberalne, to j„«t 
bardzc zrozumiałe. Zdemoralizowane klęrkami, 
opus-ozonc pr**,z swych ^odzów, złożone prze
ważnie z oportunistów, kłaniających się każde
mu słońou nowej idei, musiało znikną , Aie ie  
i Łronniotwo „aowcM, utworzone przez BannfFye’- 
go, zdobyło tylko jeden mandat, to imponują
cy dowód niepopulatnośoi wedaa, który bywał 
we wszystkich stronniot—ach, wszędzie intrygo
wał, z każdego z hałasem w ja t ,  p i  — wyszedł 
z nicości i do niej powrócił. Narodowcy nie- 
madTarscj zdobyli aż 26 mandatów. Kto wie, 
jak kosztowi— są wybory na Węgrzech i pak 
łatwo dosuić się, zamiaat do urny, do kozy za 
lada słór ko przeoiw madyarszozyżnie, ten musi 
podziwiać m.ększenie się stronniotwa naro
dowców niemadyarskioh w crójnasób. Jest to 
aapowiedź wielkiego wzrostu tego obozu po 
zreformowaniu ordyuaoyi wyborcze1'. Słowianie 
i Bumuni me zdobędą oczywiżoie większożoi, 
ale mog*. utworzyć stronniotwo dość liczne do 
prowadzenia obstrukoyi, która arnjnuje wę
gierski parlamentaryzm. Ta kweetya już zaj
muje kossuthowców, dotąd jednak oni nic nie 
obmyiLli. W  takich re-acL zwykle eię mówi: 
„Jakoś to będzie". Ifinister sprar.iedliwośoi 
Polonyi * »ri edzi ■ nie wyrzekł tych słów, ale 
powiedział: ,No, Słowianie i Bumuni są otyłe 
rozsądni, że się nie uoiekną do obstrukoyi 
Wszakże sejm anslaJa w Peszcie: tu lud po
trafi rozprawio i: ę z objtrnkoyouieóami, dążą
cymi do rozbicia państwa*.

Zatarg anglo-turecki
Telegramy podane *  poprzednim nume

rze zawiadomiły, że Aagl>a wystosowała do 
Porty ultimatum, w którem tądc, aby w ciągu 
dni dziesięciu lułtan wyoofał tureckie wojska 
z kilku punktów egipskich na półw yipi'. dy- 
najskim. Dla zaznaoaenia, oo nię stanie, jeżel: 
snłban nir uołuoha wezwania, rząd angielski 
",mobi]\,iował flotę na Maloin i awangardę jąi, 
złożoną z oztereoh krążowników i dywizyi 
torpedo ?roóz/, wysłał już ni tureckie wody. Ta 
awangarda znajduje r.ę teraz w porcie ateń
skim Pireusie, zatem wiaoor iie uda się na Le- 
want, aby zapewne obsadzić jakież tamtejsae 
wyspy, Ambasadorowie: auitro-w ę^ienil,fńn- 
ouvki i rosy jski — każdy ceobno — byli u suł
tana, aby mu usilnie zalecić prędkie umorze

ni zatargu a Anglią. Ambr.sador niemiecki 
zawiadjim! Portę, że w tej prawie Tnroys nie 
może iozyć nz poparcie Niemieo. Podobno 
w Berlinie zamierzano postępie wręcz przeui- 
wni«, leos po wymianie zilku depesz z amba- 
saderbiu mcmizokim w Londynie, postanowio
no umyć ręce.

O sporze granicznym na półwyspie 8y- 
najshim, o jego po'.rodach, wywołanych po
trzebą zkndewania kolei do Mekki, o zajęoin 
przez wojska tur soki e kilku nadgraniczny oh 
punktów, a między nimi miejsoowosci strate
gicznej Tabah i blokhauzu pod KI-Ar: tem, ju- 
żeżmy pisali w piąt. bwyio Uumerzz. Lecz w o 
treymanyoh di iż augiebkioh dsitnuikauk znaj
dujemy parę ezezegółów, które aasługują na 
zanotowanie. Pr. cdew.zytikiem Anglia, 'ako 
rzeozywista właścicielka Egiptu, stanowozo oo 
pieri. tureoki tw* »r Jzenie, jakoby punk ta Ta
bah, El Al isr i koliozne byty sperm mi. Kie
dy tureoki wielkorządzca Egiptu Ibrakim-ba- 
sza zbnntowAł się przeoiw sułtanowi w r 
1839-ym i ogioi ił się ohedywem, sułtan wysłał 
prze iwko niemu ogromną armię. Ibrahim-ba- 
sza wyszedł na jej spotkanie aż w środek 
Acyi Mn .jszej, rozbił ją pod ?  onią, r/neił się 
na północ, w stronę Bosforu, a cpotkawsrj 
drugą armię turecką pod Nediibem, U.kie 'ą  
rozbił. Wówozas snłtan zawarł z Ibrahimem 
pokój, podpisany w r. 1840-tym. W  tym akcie 
wyraźnie są wymienione mieisoowożo:, stano- 
wiąos do dziś punk„„ granieane. Wprawdr e 
wkrótoe potem Turoya, jik o  zwieraob liczka 
Egiptu, nominalnie włąozyła w swe granice 
Tabah i El Arisz, ale naprawdę nigdy ioh aie 
najęła, a u r .  l8JH-gim, kiedy Anglia, już ja 
ko oknpatorkt Tg’ptu, zawierała w Londynie 
konwenoyę a f.jk  ńską, w które,, szczegółowo 
określono wszystkie jrunioe krajów afrykań- 
skioh, Turcja nie raprotestow ała praeoiw yre 
nieśnej lin i na półwyspie Uynajskim. Zatem 
ta granioa rue jest sporna. Dopiero w lutym 
rokn bieżąuego, kiedy sprawa uarokhańska się 
zaogniła w siatek znanej poctawy Aiemieo i 
kie. t  adawało się, że ■ powodu tej sprawy 
przyjdzie do wojny, snłtan, ufny w potęgę 
Niemiec, postanowił poiąozyó sprawę og.pską 
z marokkaiiką. kSytuaoya europejska była nie
jasna, więc kiedy w lutym komenuant tureoki 
posunął a w . wojska z tureokiego gr miozuego 
miasta Akaby do egipskiej wiotki Akal ’, rząd 
angielski zdał, że u o o tem nie wie. Podozas 
konterenoyi w Algeoirasie bywały **iomenta 
krytyozne, kiedy mmamano, że dyplomaci zc 
rwą nkł*dy, poozem zaraz nastąpi naprężenie; 
w tazioh momentach sułtan posnwał swe woj
aka w ^łąb półwyt u Synajjkiego i raz zajął 
Tabah, a później ICl-Arisz, Anglia zaś ciągle 
milesała. Wrr-.zoie snłtański pełromoonik 
w Kairze Mukther-basza, pomijająo Anglię, 
zażądał od ehcU/wa nowego aktu granicznego. 
Odpowiedzi nie było. T\aoza„em uzoAozyła 
się kunfcrenoya marokkańska, a dopiero /tedy 
-ngielski ambasador v  Konstantynopolu p. 
0 ’Oounor ’ nocie do Porty zapytał oo to sna- 
osy, ae jakieś włóczęg w tureckich wojsko- 
v rcl muuauranh grasują na półwyspie Synaj- 
szim ? Leoz teraz snłtan uie doi odpowiedri 
i swoich „włóczęgów" ni* cofnął. Anglia, po- 
ezekarazy parę tygodni, wystosowała ultima
tum. Naturalnie sułtan, nie podtrzymywany 
przez nikogo, natyohmiast się wycofa z tej 
sprawy.

Szpiegowskie historye.
Kuryer rosyjskiej ambasady w Paryżu, 

Frnnonz d’Albrandt prsyw’ ćzł rosy^kiej amba
sadzie w Londynie jakież tajne akta. Ambasa
dor kazał mu zaozekać na odpowiedź od so

boty do ozwirtku. Kiedy jednak we czwartek
on się nie zgłosił, poczęto go szukać Cale po
lic ja  tem się zajęła i w końou znaleziono ktv 
ryera w więzieniu. We wtorek postawiory on 
był przed sądem ^ako Karol Grand, który w 
publicznym parka popełnił ooć bardzo niemo
ralnego. ftądzia sk&ao gc na trzymiesięczny 
areszt. Oałe rosy ikie poselstwo otrzymuje, że 
to jest d’Aibrancb r więzień przeczy temu 1 
pot iadn, że jest Grandem Sprowadzono z Pa
ryża żonę elryera i ego krewnych. Wszystkie 
te osoby, ledwo zobaczyły więźnia, zawołały: 
D*Albr«ndt! T.eer więzień wymienił różnyoh 
saych londyńskich znajomyoL, którzy spoj
rzawszy nań, rzekli: „Ależ tc Grand 1“ Więo 
któż naprawdę: dAibrandt, ozy Grand ? Lon
dyńscy znajomi w'ęźnia, to sam: emigranci, 
wielce podejrzani o rewolnoyiny socjalizm i
0 jtosnnki z :*osyj«h mi anarebis lauti. 8tą 
prrypuszozenie, że d’Albrardt zdradził eoż 
przed anarelnstami i żeby się nkryć przed ro
syjską ambasadą przezwał się Grandem. Bo- 
■yjsra amDusada chciała gc potajemnie porwać
1 wywieść, więo anarohiżei, aby go cratuwaó, 
zmyślili nań niemoralny występek i osadzili 
w więzieniu. Historyn jak z powieści!

Znów Bcbel w parlamencie niemieckim, 
z kopiami aktów w rękaoh (oryginały ty oh 
aktów są podobno w ręiaob rządu rosyjuaia- 

o) udo.rodcil że rząd praski najął rosyjskioh 
zbizgów, żydów, do pełnienia szpiegostwa w 
Bosy i, wystawił im fałsaywe paszporty na na
zwiska niem.eokioL obywateli ohrześnijan, za
pewnił zażdemu 14.U00 m»rek looznej pensyi 
i posłał ao Rosj i. Jedni mieli sapiegować woj
sko, inni udawać jagoraałych socjalistów i 
prowokować rozruchy, jcbzozc iuuym polecono 
wcisnąć sir w koła ozłonków dum; . Nikt z 
ławy rządowej ani pary z ust . ite pużoił, a br. 
Posadowsky gniewny wyszedł z izby. To już 
nie jwE z p jw śoi, ale jak z pruskiej n.storyi.

Korespondeneye.
Wiedeń fi maja. 

(Skargi piwowarów nt tmniejtzanie *if kor hm 
cpi piwa. — KwcA antialkohclowy- — Projsaor 
Ćiues w obroni* piwa. — Wydalanie robołm 
ków ta iw ętowanie w dniu 1 maja. — Strcjl 
w Witko wicach — Krwawy dramat nocni ^  

ulicy.)
(y). Auttryaooy piwowarzy podnoszą co

raz głośniejsze skargi na ciężkie osąsy. Faktem 
bowiem jest. że od kilku lat konsomoya piwa 
w Austryi zmniejsza się i to nawet bardzo 
znacznie, uzego najlepszym dowodem tr oko
liczność, źe w roku ubiegłym dochód państwu 
z podatku od piwa był o pnesało półtrzeoia 
miliona koron mniejszy mil w roku poprze
dnim. Powody tegc zmniejszania się kon- 
sunioyi piwa są roemaite: konkurencja ".na, 
które dzięki nadzwyczajnemu urodzajowi wino
gron jest od dwooh lat niosłyahanie tanie; 
opodatkowanie piwa nu rzeoz funduszów kra
jowych, wywołujące podniesienie jego oeny, 
wr«szoie zaUozająoy coraz szersze kręgi ruoh 
antyalkoholowy, propagujący wstrzymywanie 
się od uiywzma wszelkion napojów, zawiera
jących alkonol, a r  lęo i od piwa. Ten ostatni 
ruch jest — zaaniem piwowarów — dis prze
mysłu browarnianego o wiele n iztezp ' zniej- 
szy niż konkurenoya wint lub nowi oboiążenie 
podatkowe, i dlatego patrtą on. nań bardzo nie- 
ohętuen: okiem

W  opresyi. tej przj chodzi zzgrotonym pi
wowarom w Domoo profesor tutejszej akademii' 
rolniczej dr. Adolf Oluss,, który ogłosii właśnie 
rorpraw* o „ alkoholi.",-aiu ze stanc .nzka flzyo- 
logioznego, społecznego i gospodarozego* i w 
w niej dowodzi, źe o ile propaganda umiarko

wanego tylko używania napojów, jak piwo, 
zaslagnje na wszelkie uznanie, o tyle rie ma 
■łaszntj podstawy propagowanie zupełnego po
wstrzymywania się od piwa. Alkoholizm w Aa- 
atryi me dosiągnął -  zdaniom prof Glussa — 
jeszoze byua|mniei tego stopru,, ażeby uspra
wiedliwiał krunyutę przeoiw piwu Cc się ty ozy 
konsumoyi piwa, zajmuje Austrya dopiero 
saóste uiejsoe w rzędzie państw europejskich i 
, toi daleko w tyle za B elgią* Anglią. Niem
cami, Darią i Suwajoar], ą. Konsomoya p.wa 
w Austryi wynosi 66*/i« litra rucznie ne joanego 
mieszr ńoa. podozas gdy w Anglii jest ona dwa 
razy, a w N ;emozeoh przeszło trzy raf,y większa. 
Tt.kże wina piją w Austryi stosunkowo nie 
wiele, bo prze< iętnie 171/, iifcra rocznie na je
dnego m.eszkanca, tymczasem we Brancyi wy
pija każdy uzłowizk przeciętnie 140 litrów wi
na na rok. W  dalsi ym toku dowodzi prof. 
Clusr ze piw* austryzokie zawierają ■,ale wie 
2 do 8*/„ alkoholu, natomiast zawieraj1' one 
B*/10 do 7ł/1('/ .  dekstryny, onkru i białka, a 
zatem ma^ą wysoką wartość odżywczą. Wobec 
tego dcohodzi prof. Ciast do konklazyi, ie 
nie godi się zwaloz.C zasudniozc piwa, lecz 
przeciwnie pow.nno się gc uważać jako w ca- 
L«m tego słowa znaczeniu ludu wy środek po- 
ży» ozy. Nie można też zapominać i o tem, 
że inturesa roln otz a są bardzo soislii związa
ne z powodzeniem lub niepowodzeniem prze
myśla piwowarskiego; przeoiztnio bowiem za
kapują browary austryaokiz jęczmienia za 
207 milionów koron » chmielą za 25 milio
nów koron rocznie, wartość zaś wyproduko
wanego piwa wynosiła w roku ubiegłym 872 
milionów koron.

Z rozmaitych stron monarchii, z Czech, 
Morawy, HzLąska i Styryi donoszą że zarządy 
tzmtajssyoh przedsiębiorstw przemy słowy oh z 
całą enargią wystąpiły w tym roku p-zeoiw 
tym robotnikom, ktorsy nia stawili się w dniu 1 
maja do praoy. W  niektórych fabrykach wo- 
góle nia wpusrozono ioh ntiajn rz do gmaohn 
fabrycznego, leoz u portyara złożono ioh ksią
żeczki robot” n u , obrachunek i przypadaiąoą 
im zapiatę W  fabrykach witkowiokich zatru
dniających przeszło 14 tysięcy robotników, wy- 
buobł strejk ogólny, gdyż dyiekoyL, tych fa
bryk nie choc przriąć napowrót wydalonych 
zl udział w święcie majowi im o~.erysm robo
tników, Dotychczas nie brali jeafeoze nigdy ro- 
botnioy witkowxOcy udziału w iwiępie mejo- 
wem, dupiaro w tym ruka, wielu z nioh obro
bionych przar zcoyaiirfcyoenyoft agitatorów n.e 
przyszło w tym dniu do prąci pomimo, że dy
rekcja dniem przedtem ogłosiła, iż kto w dniu 
1 maja nie '-rzyjar.e pracować, ten zostanie 
wydalony. Nie uważająo nt to ostrzeżenie, nie

{irzysiło pare tysięcy, dyrekcja n dnak wyda- 
iła tylko ozterystu. Z . nimi njęła się rebzta 

robotników i domaga się prtj jęoia ich napo
wrót, powołując się na to, ż< w myśl reguianuiiu 
fabryozntgo należy robotnika naprzód ukarać 
naganą, następnie grzywną, a dopiero potem 
wydaleniem. Dyrekoye zaś stc na tem stano
wisku, ż* wobec tak oczywistego nieposłuszeń
stwa przysługuje jej prawo użycia odraza 
najostrzejszego środka. Zrebztą godzi się dy- 
rekcys tylko na to asrępstwo, ze po sześciu 
tygodniaol ohoe przy i. napowrót wydalonych 
do służby. Bobotnioy śądują bezzwłoczni go 
przyjęci*, swych ukzranyoh kolegów i stąd 
strejk.

Krawy dramat rozegrał się tu onegdaj po 
pólnooy na zbiegu ulic Sc biesk.egc i Lóblioha. 
Ośmnastoletn! rtudent sirbahi Miłosław Fojio 
zaczaił się w bramie jednego z domów na 
swego kolegę i kuzyna Merka In ■cot oz. i gdy 
go zobaozył nLdohodząocgo, dał doniegc cztery 
stizały rewolwerowe, i  któryoL jeden trafił go

WPana Witkowskiego odzbraó III Tom De
L’Histoire de la rzTu.ml.on Franęai.s par Mr. 
Thizrc.

W  imien'u oałsj naszzj rodziny zasyłam 
Panu i domowi Jego uściski i ukłony i pozo- 
staję

WPana Dobrodzieja 
uniżonym siugą 

Karol Nikorowkt.

I l i e k . e w u i  W a k a t y  d o  J a n a  F e d o r o w i e t a .

Lwów, dnia i9  Maroa 1848.
Koobany Jasiu!

Wypadki szturmem po tobis następują.— 
_[;_c‘ :ie już z»pewne wisdzizć o rewolucji w 
wiadnia zaszłej, przyrzeczonej konetytueyi, 
woinośo, arnku, uzbiojenin mieszczan i stndon- 
tów, jako gwardyi narodowej i rozbrojeniu 
wojsha. D Je u nas w redukcji dziennika mód 
u Kalezyokiego podpisują wszysoy bez różnicy 
i tanów Xiązęta, L  rabiowi*, szlaohta, mieezera- 
nie, akademicy, żydzi i co żyje adres do rządu 
e zaprowadzeni* języka poJ kiego w szkołach 
i uraądaoh odręhn ij zupełnie administracji dla 
Galicy i, zniesienie pańszczyzny, z której szla
chta dobrowolnie się rrzeka, r wa.onkiem, aby 
oiężary z tego stosunkn wypły weja oe równie 
ty ły  zniesione, zrównanie wzzyetkich klas epo- 
łeozeństwa w obliczu prawa, jat nośoi Sąd 
i Sądów przysięgły oh, reprezentacji wezyjtki ih 
stanów, rewizyi konetytuoyi prowinoyalnej i 
beza .oczn. zgromadzeni* stanów, ani >łną 
uran et ty ę dla więźniów polityeznycn, uzbroje
nie wszystkich *n nt dla bezpieczeństwa kraju. 
Mnóstwo ludzi oblega kamienicę K*lozyokif~o 
i oiżnie się do podpisu. Adres ozytają głoino 
na ulioy dla tłumu. O C tej godzinie zaniesie 
go deputaoya na czele zj Tomadzonego ludu ao 
Gubernator*. W wieczór będzie miaato ilumi
nowane pierwszy raz może z własaego popędu.

W  tej okwia dow. tdnję się, Łr amnestya 
już ogłoszona bi,d&ie dla więźniów i, źe ze

Spielbergu już powracają, Miałem w tym ty
godniu do Was jechać, ale w obecnym etanie 
rzeozy nie weźmiesz ~ i za złe, że mój przy
jazd jeszoze dłużej przeciągnę.

Powracając z obiadu do domu, widzę tśum 
kilkatysiąozny ludi i przed kamienicą Kulozy- 
okiego. Dobrzański Jan, redaktor dziennika 
tuód, preleguje z Salkona na cały głos adres 
de rządu — objiśm s każdy ULtąp, za każdym 
punktem tłum woła brawo, . gitacya, ruoh nie
zmierny po ulioaoh, roje ludzi, policya ani aię

Sukazuje, niesłych. ne dotąd rzeozy, rszyetko 
otąd spokojnie, alo za ntjmniijszym popędem 

burza może wybuohnąć. Obawiam się, aby 
wieczór przy ilcminaoyi nic przyszłu do czo- 
- o, do pod >isu adresu ciągle się wszystko ci
śnie, 'Owa znpełnie era zaczyn* «i* na świę
cie. Pokąd będę we Lwowie i fyw , nioomie- 
azkam Ci donosić o tutejszy oh sdarzeniaoh. 
W ilni Maljburg pisał z Wiednia, ż* jest pod 
bronią i robi służbę. Galioyanie najwięcej mitli 
*ię przyozynić do wywołania rewoluoy" w W ie
dniu, widać w tem palec boLki. Mettermcb u- 
oiekł oddalony od rządu, pałac jego ma być 
zniszorony, w Burgu oesarrLim wszystkie okm. 
powybijrne. Schónbruo spalony, kilku Gali- 
eyanów miało zginąć. Zegnam Was, moi dro- 
dzy, uDyumy prędko w lepszych ozasach się 
porritali, bip soi# mi zdrowi. Wasz

W alenty H kluew tct.
Poisi sjripturr:

Mówią tu takżt' o rawoiuoyi włsamej Mo- 
jkwie i nawet rondzie repubiikańskńia tamże, 
w Pradze czesair; ma być także wzburzenie, 
podobuie w Krakowie.

Walenty Hickiewict do Jana Fedor owicie
Lwów 20 marca 1848. 

Kochany Jasiu!
„La revolution rera le tour du mendo* 

ete. wyrzeczone kiedyż nie pam’ ctam praez 
którego Francuza, zaczyna się teraz sprawdzać.

Tak i u nas pierwsze stadyum rewoluoyi prze
szło wczoraj, ohwała Bogu, bez chrztu krwa
wego i dosyć spokojnie. Pisałem Ci już w wozo- 
rajssym .iście o ogromnej agitaoyi i adresie 
do rrądu, który zr pewni kilkanaście tysięcy, 
juk mówią 28.000 i coś podpisów zawiera lu
dzi różnych klae, rodzaju i wńeku — kobiety, 
a nawet dzieci podpisywały się, słowem wszyst
ko, oo żyje. Koło godziny fi ej popołudniu 
wszozął się gdzieś poźai na przedmieścia Źói- 
kiewekiesn, przypadkowo, albo też może u- 
myślnie wzniecony dla zrobienia dywersji i 
zwróoenia uwagi tłum a, ale to n. z wiele ze
braną masr ludu, czekającą na pochód d« puta- 
oyi z adresem do gubernatora zmnieja. j  ło. 
łc godziny 6-ej niezmierna mas* ludzi wszel
kiego rodzaju i klat zaległa pobli-kie ezkarpy 
holo mieszkania gubernatora, czekając na de- 
putaoyę. Deputaoya ta z 20--80 osób różnych 
klas społeczeństwa złoż.na, mianowicie: szla
chty, mieszczan, akademii profesorów 1 mło
dzieży, między innymi Si piehn, Wasilewoki, 
Strońsk' krawiec Kulo^ycki i Gromadziński, 
literat Dobrzański i Dzier, .zowski., adwokat nn- 
manowioz Piotr, podobno i młody Karol Nike ■ 
rowioz i wiciu innych, niektómy w ozamar- 
kack, inni we frukaoh, inni zaś prosto w sur
dut acs. jeden żyd nawet, ledwis potrafiła się 
prredrzeć przez tłum zgromadzonego Indu, wi
tającego ją ourzykami radość i obtypującego 
kwiatami. W  brzmię domu gubernatora stanęło 
kilku Tjrenadjoiów z tarabinam i nie oholeli prze
puścić deputaoyi — byłoby może przyszło do 
jakiej awantury, ale sam dtaoiou zeszedł na 
dół i kazał a trety przepuścić i uprzejmie ich 
przyjął. Po chwili wystąoiło kilku tt deputaoyi 
na balaon pcmiesikan'v gubematorskiego. wzy- 
wająo lud, aby tię oioho i spokojnie zachował, 
gdyś teraz będg gubernatorowi czytać adres. 
Po niejakim ozasie wystąpił gubernator fc całą 
deputaoyą na balkon, nastąpiła pc glośn id 
przywitaniu cisza, poozem rzekł Stadion. Ioh

habe die mir duroh di* Depntation rorgetrage- 
ne Wtibsohe de* Toikes angenommea nndwer- 
de sie Seiner Mejest&t Yurtri.gen. Wat ait, po 
li isohen Gefangenen anbelangt, so werden sit 
btldigst gageu BCrgsohzft \on zwei Staatsbfir- 
ger ffir einen jeden in Fraihnit gesetzt. War 
aber die Emftihrang der Nationalgarde anbe- 
laugt, so w:rd togleich eine Kommission nie 
dergesetzt urn die Art der Einffthrung ders°i- 
ben zu berathen. Poozem radosne okrzyk: całej 
masy; niech żyje T;va( Stadrou! Nantępnie 
1 .rzuinawiało ietzoTe kilka a deputaoyi zaleca
jąc porządek i spotój i żeby jię spokojnie ro- 
ztjśó a w wieczór podozas iluminacji ż&dnycL 
excesów l e robić. Zmierzohem we wszystkich 
doŁiaok okr.. oświetlono, ohoć żadnego nie by
ło na to rozkazu z polioyi, ani teł magistratu. 
Żyd* wyprzedzali w tem chrześcijan — niez- 
jkieru. są tern uradowani, Nawet gmachy pu- 
bliozne — pałao gubsrnatonki, gubernium, 
apr *oya, forum itd., a mwel polioya i krymi
nał były oświetlone. C*y wszystkim z lerou ta 
radość rzła. osobliwie uriędniiom \or Dianssen 
możną się łatwo dorozumieć. W adresie był 
takżs punkt, aby tylko krajowców du urzędów 
publioznjoh przypuszczać. Prz meiaki ozar 
w o ;, ko przei alarm na ogień udsczony, zebra
na zostało na swych stanowiskach pod bronią, 
działa wytoczone z zapalonem lentami, leoz 
ani z jedne,, ani z drugiej strony kadnej za
czepki, owszem przed jadącym: huzarami i pie
chotą zdejmowano ozapki i kapelusze i wiwa
tami witane, a oni nawzajem salutów .li  — 
wieczorem pośoiągauo wojsko ze stanowisk 
Boje Indu gwarliwego i wesołego oiągnęłc po 
ulioaoh przypatrywać się ilaimnaoyi. Można 
było ozasem widzieć grupy akademików z kil
ką młodym: kadeti m z wejska pod boki tlę 
prowadzących. Wszystko odbyło się spokojnie, 
bez ezsoesu, ohoć polioyi nigdzie nie było wi
dać, Lilka tylko okien nic oświeconych, między 
innemi jednemu katedralnemu kanonikowi mal-

■ ■ ■ ■  f l r ■ ■  ■ ■ ■ przy „ nująasso weksli i przekazów na miejsca zagraniczne i na prowincję

polityczny, społeczny i literacki.



PBgEGLĄD » dnia 8 Ikjł. 1906.
w seroe, następnie skierował Pejio łatę rewol
weru ku własnej skroni i zranił się śmiortel- 
n'«- Gdy poiioyant zaalarmowany -ujrzałam 
adal się na miejsce ozynn, znalazł dwa oiała 
ludzkie leiąoe na trotoarze. Isakowioz juk nie 
tył, morderca zaś jego lękał w kałuży krwi i 
jęozał. Przewieziono go do szpitala. Zbrodnię 
tę popełni! Pejio z Zemsty za to, ke posądza] 
Isakowicza, ke to on zadenuncynwał go przed 
dziekanem wydziału medycznego, ik on sfaiszo - 
wfl świadectwo z odbytego wrzekomo w gi
mnazjum belgradzhiem egzaminu dojrzałości i 
na tej podstiwie przyjęty został na uniwersy
tet wieo jń .ki. Fałszerstwa tego dopuść'! się 
istotnie Pejio, dziekanat tatejszy Jednak nie 
ohsiał oddawać tej sprawy polioy i, e uonfnie 
dał radę Pejioowi, ażeby ozemprędzaj wynosił 
się z uniwersytetu wiedeńskiego Zamordowany 
Isakowioz był słuohapzem p ątego roku medy
cyny, uozył się bardzo dobrze i był ogólnie 
łubiany zarówno przez profesorów jak i przez 
kolegów. Był on jedynym synem bardzo za- 
moknyoh gospodarzy z Berzyoy w Serbii, Zgi
ną! całkiem niewinnie, gdyk pukazuje się, ke 
doniesienie o fałszerstwie popełnionem przez 
Pejioza otrzymał dzięki lat od zupełnie innej 
oaoby.

Sj tuacya,
Wiedeń. Prezydent gabinetu, ks. Hohen- 

lohe, konferował wczoraj z hr. Sylya-Taronoa, 
d r e n  Ebenhoohem, d-rem Bustersilicem, radzoą 
dworu Marohetem. ks. Łiohtensteinem i a pre- 
zydyum Koła polskiego.

Dzienniki donoszą, ik ks. Hohenloh na 
konferenoyi z p. Dersonattą oświadc pł, ke rzad 
trwa przy podstawowych zasadaoh reformy 
bat. Gantsoha i zdije sobie sprawę z konie
czności przeprowadzeni reformy. Nie ma on 
bynajmniej zamiaru odwlekania reformy wy- 
borozej i a tego powoda mnsi tek ubolewać, ke 
nie mokną podjąć obrad parlamentu w tym 
terminie, aki pierwotnie oznaczono, to jest 10 
b. m. Konieozue są jednak praedtem rokowa
nia z przywódoami stronnictw, oo będzie wy
magało dłnkszego czasu. Jako termin ponowne
go rozpoozęoia obrad można oznaczyć dzień 16 
b. m. Ks. Hohenlońe wj raził przekonanie, ke 
pięoiodniowe odwleczenie — jeżeli zostanie od
powiednio użyte do osiągnięcia kompromisu 
v sprawie reformy — przyniesie sprawie pu

bliczne > większe korzy soi, aniael nrzedwozesne 
zwołar ie Izby, W  kwestyi parlamentaiy..»oyi 
gabinetu oświadczył ks. Hohenlohe, że dotąd 
nie pow iął jeszoze żadnej deoyzyi, ale zasa
dniczo nie -est jej przecwny.

Bówuież na konferenoyi z posłem Gros
sem podniósł ks. Hohenlohe ionieoznośó prze
prowadzenia, reform j  wyborozej i oświadczył się 
ako zdecydowany zwolennik powszedniego i 

równego pr^wa wyborozego. Pro ił też Grossa, 
aby stronnictwo jego popierało gabinet w oięż- 
kiem zadania. Dr. Gross oświadczył, że nie- 
mieoka pai Lya postępowa nie ma uprzedzeń Jo 
premiera i pragnie go popieraó Oświadczy b “ 
ma za reformą wyborozą, jeżeli liczba manda 

tów niemieckich zostanie odpowiednio powięk
szoną. Es. Hohenlohe powtórzył, że reforma 
wybcroza musi byó przeprewadzon | i wyraził 
nadzieję, że przyjdzie do porozumienia między 
Niemoami i Czechami w sprawie reformy.

Wypadki w Rosy i.
Petersourg. Odbył się bntaj wczoraj kon

gres stronniotwakonstytucyjno-demokratycznego, 
ak zwanyoh „Ksdetow“ , który powinął rei v 

lnoyę, oo do zachowania się posłów, należących 
do tego kbronniotwa w Dumie. Bezoiuoya ba 
postanawia, że posłowie zdążać mają do urze
czywistnienia zadań, wchodzących w program 
partyi, na drodia uctawowej. Szozsgólnia to 
stronnictwo dążyć będz.e do zabeip.enzei 'a 
nietykalności osobistej i równość wszystkich 
obywateli wobec prawa, bez różnioy narodo- 
wośoi, wyznania, płoi i, fann, do powszechne
go glosowania zarówno dla mążozyzn jak i dla 
ko ieb, narodowościom ej reprt iectacy; i samo 
rządu Stronniotwo staw: a iako leden z głó
wnych swoich obowiązków, przepro’ adze. e 
nstaw agrarnych i mezwłoozne przystąpienie 
do rozwiązania kwestyi robotniczej, jak ró ’- 
nież zaspokojenie słusznych narndowyoh żądań. 
Stronniotwo zonstytuoyjno-dcmokratyczne starać

cy potłukli. "Wasilewski pojechał zarar wieczór 
do wszystkich więzień i obwieścił im, ż« jutro 
będą wolni. Dziś rano komisya z depntacyi, 
pod przewodnictwem Sap5ehy złożona, w za
kładzie naukowym Ossolińskiego przyjmowała 
od zgłaszająoyoh się zaręczenia i wydawała 
tymże oerty flkaty, z któremi się L i  ięzioń 
udawano i brano z sobą więźniów. Ni-zliczona 
masy Indu oblegały więzienia i radośnemi cu
krzykami witano każdego wyohodeąoego wię
źnia, a niektórych na ręvaoh noszono — rado
w y  udział we wszystkioh klasach ludu, naw ot 
między żydami nie do opisania, na balkonach
i w oknaoh przyległych !ram enio kobiety
z chustkami białemi w rękn i klaskaniem wi
tały każdego więźnia, bardzo wiele widaó było 
płaoząoyoh z radosnego rozrzewnienia, mnie 
samemu nieraz się łzy zakręciły w oku. W ię
źniów wydzierano « c1 ie prawie, aby ioh do 
swego domu wziąó. Potem roje ludu wesołego, 
gwarzącego z rypogodzonem obliczem, snuje 
się ciągle po ulicach i rynku. Deprtaoya zgro
madziła się znowu u guberna bora dla naradze
nia się j  uformowania gwardyi narodowe). 
Przyzwolono na uzbrojenie akademików pod 
naozelniotwem Strońrkiegc szlachta ma s.ę 
wpisywać do gwardyi n Sapiehy, ukończeni 
juryści i adwekaoi u Piotra Hcmanowioza, ale 
powstaje opozyoya przecie temuż i n’’echce 
jego pizewoaniotwa, więo udeoyaowano, aby 
się u adwokata Senkowsk igo wpisy * aó, mie
szczanie u Kulozyokiego, urzędnicy podobno i 
Saohera. Akademików podobno najpierw mają 
uzbroić. Tak i ja będę musiał jeno je doglidu 
rmkowaó z karab.n-m- Kon tytucya dla całej 
monarohii nadana — j aka ? jeszcze nie wiedzieć. 
Mąlsburgowa odebrała znów odW ilusia z W ie
dnia list — barn już panuje spokój, ale akade
micy i nieszrzanie jeszcze pod bronią, i wszyst- 
i e e, r*że utrzymują. Akcyza m  ssiona, tylko 
prole baryt s ię  popełniają różne sksoesa i rą
banki w okolicy Wiednia, kilka fabryk spalono. 
Zginę*** tjdko trgydzieśoi kilka osó" z ,'idu, a 
kilkadr uąt annyoł Z Polaków, pisze, nikt 
me zgm v Resztą odkładam na później, a te- 
*** jeszcze pozdrowienie dla wszystkioh 
zostając zawsze koohająoym Was

WainUff Hiememncf 
(Ciąg dalszy us-tąp..

się będzie dojśó do urzeuiyw istnienia powyższe
go programu w porozumienia i w łąernośoi z 
rządem i oświadcza, ie gdyoy pomimo to do- 
jzlo do konfliktu, to cała odpowiedzialność spa
dnie na rząd.

Moskwa. N i jeneral-gnburnatora Znbato- 
wa, kiedy o jodaime 1 popołudniu powraoał 
z Soboru r  peńskiego do pałacu, rzucono bom
bę. Jenerał-gub >rn ijor ranny jest w nogę. a 
adj u tan t i szyldwach zabici, jak również Lilka 
osób z pnblioznośoi, Morderoa, który t^kże 
zginął na miejsou, ubrary był w oniform ofi
cerski. Polioya zamknęła dostęp do nałaou.

Petersburg. Gorkiemu wytoozono nowy 
prooe i o to, że za granicą nakłaniał do rewo- 
uoyi przeciw Bosyi.

Petersburg. Z  Bygi dono .ją, że wśród 
ludności panuje podniecenie. Wzmógł się ter
roryzm i rabunki partyi rewoluoyjnej. Splądro
wano i spalono pięó gmachów miejskich i zna
czną liczbę domów mieszkalnych. Łiozba straj
kujących wynosi S6.000.

Petersburg. Zwołana Lądzie konferenoya 
oelem rozważenia prawa wyborozego kobiet.

Petersburg. Bada instytutu inżynierów 
komunikaoyi pustanowiła nrszoiąć sprawą są
dową, z powodn śmierć w więzieniu petropa- 
włowskiem studenta instytutu Psohnnowa, nie
legalnie aresztowanego, który zmarł skutkiem 
surowego rygoru wię siennego.

Petersburg, Boseszła się wieść, śe Gapo- 
na zabił inżynier Bntenberg, który znajduje 
eię obeonie zagrąnioą.

Petersburg. Hr. Witte będzie obeony 
podozas otwaroia Dumy, poozem uda się na 
sześciomiesięczny pobyt za granicę.

Peter nurg. Członkowie Damy r guber- 
nii samarskiej, dowiedziawszy sir o zamiarze 
urządzenia na oześó członków Dumy rantu 
przez miasto Petersburg, oświadczyli, że na 
zabawy teraz nie czas, a pieniądza na to 
przeznaozone lepiej oddać dla robotników bez 
zajęcia.

Petersburg. E siłowanie sdobyoia przez 
rząd wpływn nad członkami Damy z po
śród wiośoian, nie udało się. N » pierwszem 
zebraniu posłów włośoiańskioh wyjaśniło się, 
iż Jcrogin z gnbermi grodzieńskiej, były na- 
ozelnik ziem' ki, o r »  jgo towarzysze, wzięli 
się do tego dzieła tak nieumiejętnie, że w roz
mowie nawet grozili wydaleniem • z Peters
burga w oiąpu 24-eL godzin w tuzie nieposłu
szeństwa rządowi w Dumie, ozem tak oburzyli 
na siebie włościan, że obrażeni natyohmiast 
opuścili dany 'm lokal rządowy przy ulioy Ei- 
roeznej.

Petersburg. Centralny komitet pan „ i ka
detów stawia kandydatury : na prezesa Dumy 
Muromoewa, na wiceprezesi Nabokowa i Pio
tra Dełgornkowa.

Berlin. Do Vossi»ehe Zeituns donoarr z 
Petersbargb: Bozpoozęły się obrady kongresu 
konstytuoyinyoh demokrato w. Prot. Miljnkow, 
zagujając 1 cugres, wygłosił dwugodzinną mowę, 
w której skreślił program pracy, jaka czeki* 
stronniotwo w Dumie.

Wjatke.' Sztyletem zabito komendanta 
batalionu Kotelniokiego, Zabójca umknął.

Tyflle. 'Wc.oraj zasztyleto—ano ozłonka 
zarządu Banku handlowego, Dawydot n. Zabój- 
oa zbiegi*.

Płook. Nooy dzifiic “ae, w Bodzanowie 
rzucono bombę do mieszkania starstego straż
nika ziemskiego Eussaka. Jest on lekko rauny; 
mieszkanie zniszczone doszozątnie. 'tDodszegn 
strażnika raniono śmiertelnie z rewolwerów.

Moskwa, Wleozorem trzech zamaskuwa 
nyoh lndzi z rabowało sklep z trunkami przy 
ulicy Gagai >ńsŁ iej zabrawszy pieniędzy i rze
czy na sumę 400 rb.

Kijów W  pow. berdyczowskim, w mają
tku księcia Batkowa, rozbójmoy w ozapkaoh 
policyjnych powiązali służbę i ułapili dom.

S^snlot Banda za*naskowanyoh złoozyń- 
ców napadła w nocy ua dom obywatelek' przy 
nlioy Troiokiej, związał* gospodarza i uniosła 
wszelki oenniejsay dobytek.

Petersburg. Jutro żandarm ery a peters
burska ma uwolnić jeszoze i >70 więźniów poli
tycznych

Odesa. Przybyły tu w podróży do Pe
tersburga wybrany w Chersonia ozłonek Damy 
Leonos, włościanin, zwary ował. Jest on do
tknięty obłędem na punkcie wyborów

Zaaach na djrettora tslei itliojtL
ćłsn-ozawa, 6 maja,

W  Piątek o godzinie 6 ej popołudnia, w 
chwili, gdy urzędnicy opuszczali biura zarządu 
kolei uadwiślańsLnoh w pasażu Simousa, przy 
zbiegu ulic Długiej i Nalewek, dyrektor tyohże 
kolei, p. Froskurlakcw, w towarzystwie sekre
tarza swego wydziału, p. Karola Guttnera, 
oraz woźnego Morozo^a, siedli do oozeknji) ej 
na nich parokonnej deożki, ażeby odjeohać 
do domn. W  te; ol wili ktoś rznoił bombę do 
dorożki. Bcmba odbiła się o prawe skrzydło 
dorożki i prdająo na stopień eksplodowała. 
Pan Prosknri&kcw, spostrzegłszy rznooną bom
bę, zdążył w yskoczyó n i lewo z dorożki, nato- 
mń it dwaj jego tt^ursyszeGnttner i Mo.ozow 
padli ofiarą wybucha.

Morozow wypadł na bruk o kilka kroków 
od dorożki z rozszarpanemi piersiami, n pło- 
•nisnie objęły jego odzież. Igon nastąpił na
tychmiast. Gnttner uDrdł pod dorożkę z oder
waną ręką i nogą. Pan Prosknriakow rzuoony 
został o ziemię siłą wybuchu, a skaleczony w 
głowę około prawego oka. Dorożka uległa 
zgruohotanin, eoz pociągnięta przez konie, za
trzymała się w nlioy Długiej. Dorożkarz Kr roi 
Tomiszerrs] a (lat 891, wyrzucony siłą wybuohu, 
spadł z kozła i zranił <uą w udo.

Wybuchowi bomby towarzyszył olbrzymi 
słup dymti i ogłuszający huk, który przestra
szył konie dwóch artylerzjstów, stojących na 
posterunku na rogu Dług >j i Biegańskiej. E o
nie artyierryatów, jak oszalałe, poniosły w u- 
llcę Biele,ńs Obok m ie:soa wybuobu padł 
koń jakiejś dorożki jednol nne , aiony od
łamkiem, a wożnioa i pasażerowie, pp. B»- 
gniewsoy, zostali poranieni. Oprócz tego od
a m i' bomby i szklą w wielkiej ilości sypiące 

się z okien popękanych w olbrzyn"'m gma- 
ohu pasażu Simonsa zacypały przechodniów.

Nieprzytomneg ó ^roskuriakowa ułożono 
w ambulatoryum, dokąd także z wielką ostro- 
żności- wniesione kotająoegc Guttnera Nie- 
szozęji’ wy męczy* rię jednak jeszoze blizko 
dw>e godziny zanim duoha wyzionął.

Inne oso Dy ranne opatrzono natychmiast, 
więc: dorożkarza 'fumaszrwskiego, który, jak 
się okazało, ogłuchł, odwieziono do szpitala 
św. Duoha, oraz drugiego dorożkarza, Jt ióry 
miał rozszarpaną szyję i pięć ran na głowie,- 
u p Józefa Bagniewskiego (lat 64) opatrzono

rany oba nóg, dośó oiężbie ; u syna jego Fe- ‘ soy trafikanoi izraelici: 19) Salomon Bomoe, 
llkaa (lat 14), ucznia, opatrzono ranę szarpaną r lat 28; 20) Abraham Wehrmuth, lat 48, ojoieo 
prawego uda ' twarzy; Chaj ; Buską (lat i 2 )|8  dzieoi i 21) Samuel Thaler, lat 44, ojoieo 6 
rany piersi, pleców i rąk; Ghaima Oldakt. (lat ’ dzieoi.
26) komisyonera, z wielu ranami na szyi, na 
piersiach i placach (tego ranionego odwiezio
no pod konwoj >m żołnierzy do szpitala Ula 
zdowekiego); wrensoie opatrzono Ludwikę La 
skowską, szwacz'. j (lat 24), z ranami nr gło 
wie szyi od szkia, spadającego z okien, Oprócz 
tego zraniona jest pani Bagniewska

Eonia dorożkarskiego dobito na nlioy, 
gdyż miał nogi urwane.

Trup Morozowa leżał na środku ulioy do 
godziny 7 wieozorem, to jest do ohwili, gdy 
mie »oe wypadku obejrzał prokurator ■ sędzia 
śledi izy, a fotograf wydziału śledczego dokonał 
ki1 ku zdjęó

Po dokonanym opatrunku Proskuriakowa, 
który skarży się na jedno oko i noho, oraz ma 
podrapane czoło, odwiozło do mieszkania dwóch 
ofioerow w dorożce parokonnej, pod konwojem 
Kozaków.

Zabity śp. Gutner był urzędnikiem starej 
daty, z ozasów dawnej kolei nadwiślańskiej. 
Służył na kolei około 26 lat. Chooiaś nosił nie- 
mieokie nazwiiko, był jednak Polakiem i wśród 
kolegów zażywał dobrej opinii i życzliwości 
Osierocił żonę i kilkoro dzieoi.

Woźny Morozow miał lat 80r był ei-io l- 
nierzem.

Z izby sądowej.
Lwów 7 maja. 

(Kradli d  w fabryce tytoniu )
Przed zwykłym trybunałem tutcjczego 

karnego sądn krajowego rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa w procesie c znane kradzieże tyto
nia w fabryoe rządowej ' 7 Winnikach. Na ła
wie oskarżonych zasada 21 osób, przeważnie 
izraelitów; wśród oskarżonych znajdują się 
trzy kebiety, a nianowioie jedna robotnica z 
fab.yki winmokiej i dwie żydówki passerki. 
Akt oskarżenia obejmuje 78 wielkich stronnic 
bitego pisma. Do rozprawy powołano 97 
świadków. Bozprawa rozpisani jest na dzie
sięć dni.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę mniej 
więoej w ten sposób r

Dnia 6 października ub. roku dw*, stra
żnicy oelni w Winnikaoh zatrzymali idących 
razem gośoińoem niejakiego Janbla Eh.enpreisa, 
a zawodu szewo“ , i Grzegorza Bukowskiego, 
dozoroę z t.bryki winniokiej. Ehrsnpre s n sł 
w ręku worek. W  worku tym strażuioy znale
źli 8 kilogramy tytoniu. Ponieważ Eh.-ennreis 
był już raz katany za kradzież tytoniu, więc 
strażnioy przypuszczali, ze ukrai on i ten ty
toń. Przeprowadzili tedy u n: ego i u Bukow
skiego w duma rewizye. Te rewizye, przy któ
rych tak n Ehrenprei ia, jak i a bukowskiego 
znaleziono dość ner. im ilośo ty toniu, dały 
puohup do wielu dalszyoh rewizyj i do wdro 
żenią śledztwa. Otóż śledztwo tc wyi azałc, że 
wernmistrae i dozoroy fabryozni, którzy przy 
opuszozenin gmaohu fabryki r > podlegają re
w izji, jak robotnicy, wyzyskiwiili ten brak 
kontroli nad nimi w ten sposób, ie  kradli i 
wynosili z fabryki rożm-.ite ilośnr tytoniu i tu
tek. Tytoń ten i tntk, sprzedawali oni za po 
średniotwem nijakiego ń'ehem'esza Zwerdlin- 
ga i jego żony Beili, Markusowi Szos ty ku wi, za
mieszkałemu we Lwowie, przy ulicy Alembe- 
ków. Szustyk z tytoniu tego i z tutek wyra-1 
biał papieroey sorty -Dunaj- , „Damen* i „Sul 
tan* i sprzedawał ja ki’ku lwowskim tranhan- 
com oozywiśoie po cenie lnaounie niższej,, niż 
je  daje traftaantom skarb monopolowy. Sznscyk 
prowadził swojo przedsiębioretwo na rielki,, 
skalę. Ponieważ tatki, kradzione ' i bryoe w 
Winnikach, nie wystarczały mu, przeto uży
wał on i tutek, wyre lianyoh na wzór rjądo- 
rycn i z  lrądowym emblematem przez nieja- 

k ego Jana Cimnrę, werkmistrza fabryki win- 
niokjąj. Zapotrzebj- >n tutek przez Ssustyka 
było tak znaozne, że Cimura ni<°> mc j ł  sam po
dołać zamówieniom. Tedy przyjął job>e do po- 
mooy ślusarza z fabryki Winnickiej Jana Fi- 
kolskiego i robotnicę z tej fabryki A.n*utazyę 
Eob]ó rnę.

Śledztw' wykazało, że Szrstyk nprswiał 
rentowne a woje -.nięoie wyrobu paj iero^ów 
przez dwa i pó7 do trzeoh lat. A doszedł on 
do niemałych ebrotów, których, jednak ozna- 
ozyć się nie da bo weikmistrze i dozoroy kra
dli w fabryoe ilośoi tytoniu w stosunku do ko
losalnego obrotu fabryki dośó małe. Fabryka 
przerabia, .ooznie 1,700. X)0 kg. tytoniu kraja
nego, wyrabia 18Q,OOO.OUO papietosów, 21,000.000 
cygar i 900.000 kg. tabaki. Mimo tak kolosal
nego obrotu przeleż krpdzieże lupełnie ukryć 
się nie dały. A  mianowicie po dokładnem zba
dania rachunków z r. 1906 wykryto brak 20 
kg tytoniu i 80.0C0 tutek, Widooznie kradzie
że były tek znaczne, że nawet w tak olbrzy
mim obrouifi nie dały eię spełniać iuez śladu w 
raehnnkaoh magazynów. Sa idy, jaką z powo
dn tych kradzieży poniósł skarb państwa, oce
nić dokładnie nie można. Leci to u każdym 
razie pewnem jest, że znaoznie przewyższa dna 
tę kwotę, jakiej wymsgt ustawa, by czyn kra 
dzieży skwalifikowaó jako zbrodnię.

Lista oskarżonyoh jest następująca:
Os rżeni o kradzieże werkmistrze fa

bryki : 1) Alojzy W olf, rei. ewangielickiej, lat 
50, ojoieo 8 dzr*oi; 2) Szymon Wiluzj ński, rei. 
gr. kat., lat 61, ojoieo 6 dzieoi; 8} Teodor Ma
jewski, rei. rzym. kat., lat 4u, oj siec 4 dz:~- ,

Dozoroy fabryczni: 4) Stanisław Paczka, 
rei. rzym. kat., lat 88, ojciec 8 dzieoi; 6) Fer
dynand Schmidt, rei ewangielickiej, lat 40, 
ojoieo 6 dzieoi; 6) Filip Saremeta, rei. gr. kat., 
lat 46, o /.iee 6 dzieoi' 7) Grzegorz Bukowski, 
re i gr. kat., lat 84, ojciec 4 dzieoi.

Oskarżeri o namowę do kradzieży, naby
wanie kradzionego tytonia i passerstwo: 8) Jan
kiel Ehrenpreis, szewc, izraelita, lat 2J; 9) 
Isser Ehrenprei , gzy ukarz w Winnikach, izr., 
lat 44, ojciec 4 dzieoi; 10) Ttube Ehrenpreis, 
lat 46, żona poprzedniego; 11) Mojżesz Fiszer, 
izrael., lakiernik, lat 23; 12) Nehemiasz Zwerd- 
lin •, izrael., knpieo, lat 37, ojciec 6 dzieoi; 13) 
Beila, żona poprzedniego.

Oskarżony jako fabrykant fałszywyoh pa
pierosów: 14) Markns Al ter Szósty k , trafikant 
■erael., lat 76; »ko jegc wspólni!* : 16) jego 
■yn Abraham Hersołi Szostyk liczący lat 30.

Ofkarżony jako duatawoa tutek: 16) Jan 
Oimura, werkmistrn fabryki winniokiej, rei. 
greoko-kat, lai. 48, ojciec 6 dz cci; jako jego 
pomconioy: 17) Jan Pikulski, ślnsarz z it' >ry- 
ii winr eokiej, . it  47, ojciec 6 dzieci i 18) 

Anastasya EobMwna, robotnioa z fabryki win
niokiej, lat 88.

Oskarżeni o rozsprzedaż fałszywych pa- .  ,   |
pierosów zas:*daią na ławie oskarżonyoh lwów- , ście prawdziwe. Zaatanówże się. Wszak jnż

Uwięzieni c. Markns A l ter, Sznstyk i 
Grzegorz Bukowski; inni oskarżeni odpowia
dają z rolnej stopy. Oskarżonyoh bronią ad«>/o 
kaoi: dr. Beiter Solański, Z'pper, Horowitz, 
Dwernioki i Bosonberg. Od godziny 9 rano od 
czytują dzisiaj akt oskarżenia.

Godzina wpół do pierwszej, ozytanie 
aktu oskarżenia trwa dalej.

Mały feljeton.
W n o o  b u r z l i w ą .

Stała gię nagle rzecz dziwna. Ciemne 
okno mego więzienia rozjaśniło się, zabłysło. 
W  ter« fosforycznem świetle zarysował się o- 
błok b »ławy, gęsty, usiany iskrami, przypomi- 
nająoemi ludzkie oozy. Wszystko to razem mi
gało, wirowało, rozdzierało się na drobne ozą- 
ttk i prsejmuwało mnie strachem Z oparów 
wydobyę d si j dźwięk podobny do pomrnkn. 
Po chwili oderwały się jakby strzępy i .rążyły 
po oeli, przybierając wyraźniejsze kształty.

— Co to za oienie ? — myślałem przerażony,
— Pytasz ? — odezwał się głos zimny, suro

wy. — Przypomnij sobie, a pewnie n s poznasz.
Wstrząsnąłem głową, zapierając się wszel

kich stosunków z tymi oieniami. A. ono tym
czasem drżały w powietrzu, wy’ cnywująo 
jakif taniec mirtyozny przy dźwiękach szale
jącej po«a oknem burzy.

Cisnęły się do mnie postaoie przeźroczy
ste Nagle wśród nioh poznałem ślepego starce, 
podtrzymującego kobietę, któri patrzała na 
mnie oczyma, petnem wyrzutu. Ich łachmany 
były osypane płatami śniegu i roztaczały chłód 
dokoła.

— Poznajesz nas?
Był li to głos burzy, lub mego sumienia, 

przemewifijąoy do mrie w te iłowa:
— Wiedz, ouśmy za jedni — ciągnął dalej— 

my i tamo to bohi terowie twoich utworów: 
J iecij kobiety, mężczyźni, który oh dręozyłeś 
dla dostarozenia wrażeń czytelnikom. Otwórz 
oozy, spójrz, przesuwać się będą przed tobą i

,m się przekonasz, jak jest dużo takiob pło
dów twojej onorobliw *j wyobraźni.

I saozęły się przesuwać oienie: na pruo- 
dzie szeał ohłopieo z dziewczynką, podobni do 
śnieżny oh kwiatów, biło od nioh światło księ
życowe.

— Oto dwoje dzieoi: aśmieroiłeś je pod o-
kuem domu, w którym jarzyła eię choinka. 
Patrzały na oiebie błagalnie, ohoiały wejść, 
nasyoió się tym widokiem, wziąć udział w ra
dości. Nie, tyś ioh zostawił pod oknem. Kaza
łeś im zmarznąć, zlodowacieć.

Moi muli bohaterowie po mnęli się pr e- 
demną w milozemu i roztopili się w mgle nie
bieskiej. Nt. miejscu uh ukazała się kobieta o 
twarzy ziemistej.

— To matka, oczeaiwana niecierpli wie, która 
wraoa dc wsi, niosąc dzieciom z bardso daleka 
drobne upominki i pada ni d: odse bez drszy.

Spo. _.*łtm na ten cień z litością i trwogą.
Orszak przesunął się dalej. Głos nieubła

gany wylicza! bohaterów m c  h smutnyoh 
dzieł. Krążyli dokoła mnie powiewając białemi 
szmatami, s których szedł ku mnie cLłód gro
bowy.

Po oc ttt przyszli?
Ostatni stanął strrzec ślepy, w łaohma- 

naoh, pokrytych śniegiem, rbutyl się ao mnie 
i spojrzał szklistemi oczyma. Broda mu lśniła 
od szronu, z wąsów zwieszały się sople lodn. 
Staruszka uśmiechała się jak dziecię, ale ten 
uśmieoh przywarł do jej tnt, zamarzły wśród 
nieruchomych zmarszczek.

Wrnszoie straszne wiama roztopiły się w 
oiemnośoi, wiatr wciąż huczał i dudnił, zawo
dząc swą straszną ztrrotkę.

Patrzałem na te oienie, widma w milcze
niu i "ikby przez sen.

Teraz, gdy znikły, ohoiałem odezwać się, 
przemówić.

I  oto, skupiły się znowa, tworząc jakby 
obłok; widziałem w nim różnokolorowe oozy— 
oozy moich bohaterów, spoglądaj ice na mnie 
z trwogą. Czułem się coraz bardziej zawsty
d z o n y  pod krzyżowym ogni sm tyoh spojrzeń.

Burza umilkła, a z nią wszystkie dźwięki 
i odgłosy. Nie słyszałem już ani jednostajnego 
oykania zegara, ani szumu wiatru, *ni głosu, 
ksóry do mnie przemaw iał. i

Cisza była zupełna, widziadła zawisły 
jahbj w powietrzu, czekając na jakiś mak ta- 
jemi loay. I  ja także czekałem namiętnie z oa- 
łyoh sił, które pozostały w mojej duszy osła
błej. Trwało to długo. N $  mogłem oderwać 
oczu od zjawiska, aż wreszcie zawołałem:

— Mój Boże, po oo to? W  jakim oelu.
Wtedy głos powolny i nieubłagany za

brzmiał znowu:
— Odpowiadaj sam aa iwoje pytania. Po 

coś to wszystko napisał? Cnemu, nie poprze- 
stająo na nieszozęśoinch prawdziwych, wyna’ 
dy ałeś nowe, po oóż je  opowiadałeś ludziom, 
którzy mają dość własnych r  iręor.et; po oo 
malowałeś katusze, istniejące tylko w twej wy
obraźni? Dc ozego dążysz? Czy chcesz zabić 
w lndjiaoh resztk’ odwagi, pozbawić sh na- 
d-iei, pr-.edstnw ająo <m uama tylko bezna
dziejność, pozbaw o ioh wiary w zwycięstuo 
dobra, wskazująo na zło wyłącznie. A  może tak 
menawidzisa ludzi, że pragniesz w nich zatrzeć 
oohotą do życia, wyhaznjąc im, że istnienie 
jest próbą bez końoa i miary. Juki twój cel? 
M ów ! Tłómaoz bi-j.

Byłem przygnębiony. Dziwne zarzuty, 
nieprawdaż? W izysoj używają jedntkioh jp j- 
sobów do wyruszania lndzi; bierze się chłop
czyka lub daiewozynkę i ha,że mc umierać a 
głodu lub zimna pod okrami domu bogaczy- 
To już uświęcony zwycnaj. I ja zastosowałem 
się do niego.

— Sluoliajoie — odrzekłem — nie wiem, co
ście es jedni i wiedzieć nie ohoę. Zadaliśoie mi 
pytanie. Odpowiem wam, potem spać mi po
zwólcie. Otóż malująo te nieszozęśoia i utra
pieni ., ohoirłem w  bndzać 1'tość, wzruezać ser
ca obłodne i samolubne.

Wśród cieniów powstał szelest złowrogi, 
•-aozęły krążyć w k' ko, jakby nakręoone A 
jednocześnie ~iatr wył, świstał, bnrza szalała, 
drżało i migotało światło blada we.

mny pot wystąpił mi na ozoło.
— Śmieję się — objaśnił mnie głos niewi

dzialny, Z  ozego? — spytałem przedtem.
— Z ciebie,
— Z  jakiegu powoda?
— Z twoich naiwnych odpowiedzi Przed

stawiając nieszczęście urojeni, pragniesz wzbu
dzić litość w ludziach, którzy znaią ‘ ieszozę

dawno przed tobą próbuwali tego inni. 
smutna rzeozywistośó nie wzrutta seru ł ’ * 
dyoh, ozyż sądz ,z, że je rozgrzeją twe obr**?’ 
ozy możesz żywić taką dzieoinną nadiiiej »

Widziadła wykrzywiały się w potwor*1̂  
śmieohn, bnrza śmiała się też cyniozni * 1°. _ 
ubłagany głos mówił, mówił długe ... Nie oh 
łem go słuchać. g.

Nagle, głows, naprzód rnnąłem tt Pr j 
paść. Śoigały mnie woiąż drwiąoe obichoi; 
świst bnrzy. „

Nad ranem obudziłem się z bólem 
I zaraz rznoiłem się na kartki, zepisane 

ODrzedniego, na których odnaiazl«m ni®/ 
ślepego staroa i jego towarzysrki. N e  odo*? 
tnjąo, podarłem je i nuciłem na catery 
try, niszoząo, r iweoząo widziadła smutków* 
trapień, beznadziejnego losu istot, które otc' • 
łem powołać do żyoia. MaJLpm

KRONIKA.
Lwów, 7 maja.

Zwyozajna walna zgromadzenie T«w ■ 
stw» Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lw 
odbędzie się we czwartek dnia 10 maja
0 godzinin 10  przed południem w sali posiê * 
dyrekoj Gal. Kasy oszczędności.

Porsąaek dzienny: (Sprawozdanie o :a
oin rachunków za rok 190* Eefere- 1  WP. ^  
geniusz Pieroźyński).

Zamknięcie szkoły lasowoj we Lwo^,a'
Jedyna polska szkoła gospods atwa lasoweg0 ^  1 
całym obszar-e ziem polakiotr została wczor»J 
rozporządzenia władzy zamknięta. Była ona oó ”  
mego poozątkn swojego istnienia fachowym

Idem nankowym, odpowiadającym typowi szkół  ̂
dnich, przyjmowano bowiem do niej uczniów Pr*, 
Ważnie na podstawie egzaminn wstępnego z tr*( 
niższy n klas gimnazyalpyoh lnt realnych, f 1* 
tern garnęła się do tej szkoły przeważnie młod*,e 
miernie uzdolniona. Dopiero w latach od 188  ̂
1900, za oza-iów dyrektury p. Strzeleckiego, Po
częto gorliwe ouynić starania, aby poziom jD 1 
lasów oj podnieść i uzyskać.dla niej te seme P1 _ 
rogatywy w słnśbie państwowej, jakie daje 
demia aiemiaństw* w Wiednia, Głównie chod*J _ 
tu o prawo jednorocznej słnłby wojskowej. 
dział krajowy przychylił eię w końen (w r. 1® c 
do próśb młodzieśy i pooiął starać się n rtądo , 
przyznani* nezniom tej szkoły prawa jeanoroc*11 
słnśby "ojskowe,. Te zabiegi Wydziału krsj f 
go, połączone z pewnnm rozluźnieniem dyscyp^, 
w samej szkole, przyozyniły się b&rdzc do ^  ( 
rżenia u ogćłn i u uczniów pojęcia, że jest 
instytneyą naukową, stojącą na wysokości Uniff® ( 
sytetn. Tymczasem w kraju naszym potrzebną 1
1 ma r»cyę bytn tylko średnia szkoła l»f 
Uczniu wie, wychodzący z takiej szkoły, łatwo 8 
gą znaleźć poB&dy n naszego obywatelstwa w dl*

£>ł8kłyoh salaoheokich folwarkach, podczas gdy 
leśników z i :ademickiem ^kształceniem P 
slnibu rządową i kiian posadami w dobrach 
gnnckioh, niema w kraju nasnym żadnych widok* 

Niajgorszem było to, śe wraz z rozluźni*8' 
dyscypliny, zanieobano w szkole przepytyw*^ 
oinió- pouozas lokoyi, dozwolono im uczęszr***- j  
wykłady o ile zechcą i zdawać lub nic zd 
egzaminów. Nadto poswolono młodzieży lasow*j 
ganizowaó się w Towarzystwo na wzór 
pomocy* nniwersj tetu. Zmiany te naturalni* P0, 
tylko nie podniosły poziomo naukowego, lecz 1 
ozęły go obniżać, bo młodzież, nie obawiają* 
przepytywanie w szkole i nabrawszy z czi «*> 
wnego prawa nieiykalnosci ikadeu sokiej, p°c*̂
_aniedby waó się w nauoe. tf*'Wydział krajowy spustrzegłszy, że zap(° 
dzone innowacye szkoaę przynoszą zakładowi. 
msast pożytkn, postanoy ił, aby uczniowie f ° l 
stosowali się do przepisów szkolnyuh dawniej * JLj 
żytkiem praktykowanych i w roku 1901 wj ^
instrnkeyę, w której polsoa profesorom, Aby w 
ga reku ezęsi'o uczniów przepytywali i klasy

ciś' 
fik*' 

i*wali. Ten powrót do dau nego stanu rzeczy  ̂
podobał się nezniom, gdyś zmaszsł ioh do c'%8 
pilnodoi i nanzi. To te# jakkolwiek rozporzą0' " 
to zostało wydane i. ich własnym intereeie, 
lepssego przygotowania ich do przysałego 
od pierwszej ohwili pooaęli się prreoiw temu ^  
rzyć i agitować aatem, aby w czasie knrsu 
profesorom na pytania nie odpowiadać. Gdy  ̂
zakłada napłynęło jeszcze w roku zeszłym 
stnoentów z Bnłgaryi i z Królestwa, mająe? 0. 
raeosywiście wyższe wykształcenie, bo nieje®" 
krotnic z nkończonem gimnazynr i z egzem1* 
dojrzałożoi, a mających z tego powodn ,,8; 
więksre pretensye do traktowania ich jako a* 
mitcćw, rżenie w zakładzie nię zwiększyło, , 
wreszcie doszło do tego, że ncen o wie grem ‘ 
cświadozyli Dyrekoyi, iż nie będą stosowali , 
do obowiązojącycł przepisów szkolnych, r w **' 
gólności nie będą profesorom odpowiadali Pr 
przepytywaniu ioh w czasie kursu.

Gdy wszelkie usiłowania n Vłouiem nc*|" u 
do poddania się przepisom szkolnym nie odn 1 j  
skutku, Wydział krajowy postanowił zam*11̂  
szkołę, co też woioraj nozynił. Nie chcąc jeć* j, 
pozoawiaó uezn.ów możności kształcenia się ^  
isego, a zwłaszcza nie chcąc karać tak sur0 ,,
ogółu studentów, którzy nlegli może tylko V
cy* kilku lekkomyślniejszycl uczniów, rozpisał - 
dział krajowy na dni 7, 8 i 9 b. m. nowe 
i poleoił T" zakładzie z dniem 10  rozpooiąć o 
Uozntowie wpisujący się na nowo do szkoły ^  
wej, muszą złożyć deklaracyę, śe znane im 18 i 
kładnie przepisy, obowiązujące w krajowej 8* 4 
gospod«rstwa lasowego, i śe podczas poby** 
szkole b^dą sto* owaó się do nich i w ypełn i*
1  całą ścisłoicią.

Minister rolniotwa we Lwowie. Poci4*'jc 
o wpół do 2-iej popołudniu przybył wczor*J 
Lwowa minister rolniot a br Biąnoy, oelen1 f .^o 
dzenia wystawy targowej bydła. Przybyc: 1 j- 
oozekiwi li na dworcu głównym członkowie 
tetu gal. Tow gospodarskiego r prezesem p. ® Łę
czyńskim na czele, oraz reprezentanci władz 
wych. Po powitania i praedstae ienm się, 0 
eię powozami na wystawę. Tam oczekiwać 
byoia ministra licanie zgromadzeni wysts^f 
prezydent miasta Michalski. Ministei *w> tte* 
bardzo szczegółowo wystawą, opiowadzany ' „r 
p. Brykczyńakiego i ezJ nków komitetu ery® 
wego, przyozeca infermowak się bardzo d" 1 git 
o rolnictwie naszego krajn. Z wystawy ef>' 
• dr;eter do namiestnictwa, gdrie ndrieial 
cyf i gdzie mn się przedstawiali urzędnicy w0 
kieb dekazteryj z lefami swoimi na czele,

Po andyencyaoh złożył minister w iz jj* ^ ^  
szalkowi krajn 8t. hr. Badeniemn, arcyb'8 
Bilozewskiemn, Saeptyckieror i Teodoro^ 0f̂04ll 
generałowi Brudermanowi, prezyd en tow i . rf; 
Tohorznickiemn, wiceprezydentowi KorytoW® ^ * 1
i prezydentowi miasta Michalskiemu.
nie 8-mej wieozorem odbył eię u mars«ałk*^je' 
jowege obiad, poozem nocnym po-iągieo 
sznyia odjechał minister do Wiednia
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Otw ir< wystawy bydła roanłodowego i 
8l«rogaoizry db^io się wcsoraj przedpołudniem.

otwarcie przybyli marszałek Badoiii, prezydent 
Michalski, ahoUż dygnitarze rządowi hr. Łoi, ge- 
n®rai Brndenrann, delegaci minieteryaini Strnezkie- 

îoa i p Gierth i wieln innych reprezentantów 
Sinych >aatytncyj. Otworzył wystawą prezes To
warzystwa gosp. p. Brykczynsni i oiwiadozył, że 
0®le a wystawy jest przedstawić obecny stan ho- 
<Jo' « bydła i nieiugaoizny w kraju, a następnie 
PraywitaJ oOO włościan powiatn przenysL.ego.

Licznie icbrcna publiczność zwiedzała nastę
pnie wystawę. Jest ona najokazalszą ze wnzystkich 
tłyohczas w kraju urządzanych. Przytem posiada 
dttśo ok.zów włościańskich. Nadesłano na wystawę 
vlko z obszaru gal. tow. gcopod. Simiuenthalerów 
6̂7 sztnk, Olaenbnrgow 141 pełnej i półkrwi, An 

klerów z Dabian 12 , siwego alpejskiego bydłi na
desłano 10 .tknglerów i 14 Bohwysów. § viń nade- 
*ł*nc ln westfałnkich, a 166 Torkshirów. Vi y- 
•t&woów bydła jest 138, trzody chlewnej 21. Wy- 
"tawa lamkmęti, zostanie jutro.

We wtorek na pj-icu wystawy (plac 'zeżn; 
*•1 ojskiej) odbędzie Bię o godz 11 przedpołudniem 
Publiczne ogłoszenie nagród, udzielonych wystaw
om, oraz wypłata nagróc. pieniężnych włościanom.

1 Jan Zacharjaslewicz. Bardzo smntna wiado
mość doszła nas dzisiaj. Oto w majątku swoim, 
" Krsywozy nad Sanem, .marł wczoraj w 86 ro- 

śyoia znakomity powieociopisarz, Jan Zacbarja- 
8,pwius, który przez pół wieku z górą, piórem swo- 
ł*®, oddane- na nełngi ojczyzny, krzepił nasze 
8Poleczeństwo i wskazywał mn drogi, jakiemi uro- 
°*yó powinno, Z mnóstwa doskonałych jego po
mieści wspominany na flagie tylko kilka ogólnie 
^uionych: „Święty Jnr“ , „Szczęście za górami*,
sRanata* i „intryga11. Ostatnią Jego pracą była 
fri ietna satyra drnkowana w roku 1896 pod 
tulem: „Orion i Chryzantema11. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb śp. Jana Zacharjasiewibza odbędzie 
8>ę we środę w Krzywczy, nad Sanem. Obszerny 
"®«rolog podamy jutro.

Pogrzeb S p. prof. Kaliny odbył się wozo- 
z tradycyjną okazałością. Kondukt prowadził 

A. Arcybiskup Bilozewsa.. Na wzgórku przed 
"mar hem uniwersytetu przemówiii profesuro wie 
‘ laziński i Twardowski, a na cmentarza nad no- 
gWą X Arcybis.up Teeaorowioz, dyr. Próohnioki 
1 pref. Kallenbach, jakoteś i jeden ze studentów.

Awantury sooyallstyczna Od naocznego 
8V&dka otrzymujemy następnjąey opie: „ tVozoraj 
°Łoło godziny 1 -szej w pułndnie byłem przypadko
wym świadkiem awantur sooyaiistyoznyoL na pla- 
®u Maryackim Grupa eocyalietów, przeważnie lu
dzi młodych, należąoyoh do wirstwy rękodzielni- 
°*w. jakoteż studentów i akademików, weezłr
* ttiioy Akademickiej na plac Mary cki i ustawiła 
b t pod pomnikiem Mickiewicza. Na stopniach sta- 
‘ p Grażyński, Dian nt, Hudec i jaoyś inni 
8°cyaliśoi i poczęli gromko przemawiać. Jakiś zaś 
"dodzieniec rozwinął ozerwoną płachtę perkalową. 
1 rzewódzcy soeyalistów piorunowali przeoiw wszyst
kiemu oo jest, rozpalali młode umysły paplaniną 
0 jakichś wrzekomyoh niesprawiedliwościach i gwał-
*oh, popełnianyol, na warstwie robotniozej. Jątrzyli

* szczuli dolne wars!wy p-seciwko innym. A mło- 
-ionieo ów powiewał tymozaseii: o./ą płachtą

c*®rwoną. Dla ^ażdego rozsądnego ozłowleka 
iwóoh tych faktów, szkodliwemi dla rpołeczeń- 

6Va mogły się tylko wydać mowy soeyalistów, 
Lko szerzące zgubne teorye i jako podyktowane 

t>c*nciem zawiści. Natomiast dla binrokraoyi poli
cyjnej wydało się nadzwyczaj niebezpieczuem po

lewanie owego eaerwonego sztandaru. Posiada 
C"* bowiem jakiś paragraf,, w którym jest powie-

śe rozwijanie ozerwonej płachty jest prze-, - — | W - « ™ ■ ■ * V V M ' W J J- - — W v ^
* 'Czeniem. Socjaliści mogliby tę binrokracyę wy 
rowadzió w pole przez uchwalenie, iż odtąd sztan-

■er ich będzie chorągiew zielona. Źe jednak 
-otąfi iBg0 nie aohwalili, więc ów mło<lzien>ec roz- 
^inął płachtę ozerwoną.
, „Na tr kilkunastu policy»ntów rzuciło się pę- 

ku pomnikowi Mickiewicza i jeden a nich 
vyrwał młodzieńcowi ową płachtę, zerwał z drze
wca i począł z nią co miał sił uciekać. Młodzież 
*Uciła się ia nim w pogoń. Wyznaję otvarcie, że
* Ucieczka polieyanta a więc reprezentanta wła-

y, a więc przedstawiciela ładu i porządku spo-I M JJl UUUUVU TT Z«UU A JIUIZIMAU
®°znego, przed garstką rorbrykanycŁ młodzieńców 
^ydała mi się tak śmieszną i tak smntną, iż są- 
?*ę, że maiejbym doznał upokorzenia w mojem iO' 
“ "im rozuoin, gdyby na placu Maryaok.m po

siewało sto płacht czerwonych, niżeli to, lazie 
uznłem na widtk owej tngi, dokonanej przeć 

P^edetawiciela łada i porządku społecznego11.
Do tych nwag jednego z poważnych obywa- 

' i, dodajemy, że w owej walce o pcaiauanie pła- 
®i*ty per?“,lowej policTanci Dorąbałi jakiegoś stu
kota w rosyjekim mondnrKn ezkoinym i zaare- 
* to wali cilkn demonstrantów, między innymi do- 

8konał, go artystę oaszego te»lru p. Adwentowicza.
Jarmark lwowski. W ostatmeh o saeach, 

t̂zy rozbudzonym silnie rnohn dą nosei przemy- 
'inwjch na?zego społeczeństwa, a wobec trudności 
*ybkiego wyrobienia sił faohowych przy wielkim 
Ustcin przemysłowym i handlowym, przyszło się 

przekonaniu, że należy podnieuó przedewszyst- 
*i®ta taki przemysł, krórego warunki tkwią w prny- 
f°d*onycL właściwościach społeczeństwa, a który 

- razie moce się bez wielkich wkładów pieniężnych 
r_®*W']aó. — Jest to właśnie przemys* artystyczny,

°tuaga nam zaś bndząot. się coraz bardziej usiło
wanie odnalezienia siebie samvoh wśród powodzi 
^dius.emskich pomysłów i w yronów, wśród nanki 

1 Sztuki, zwyczajów i obyczajów, odnalezienia sie
fs we władnym domn. Zaczęto więc w poważny 
Posób stosować sztnkę piękną do rozmaitych po- 

^*eb i stosunków życiu w kościele, sikole, domu, 
ogólności w życiu miast, w urządzeniach i u- 

'orach.
Zapatrując się na sztukę stosowana ze rta- 

?Uiska zapełnić praktycznego, przbmyełowo-ku- 
"®ckiego, mamy w ręku potężny czynnik ekono- 

J*ny, który w opiekę wziąć i poprowadzić nu- 
taa kn celom unarodowienia społeczeństwa, 

^uiiesienia jego ekonomicznej wartości, jak i kn 
orzeniu wału przeciwko zalewowi endzos lem- 

f̂yzny, a ku ratowania ewojskośei. Ob nie może 
sprzedanem, usycha w kącie. Jarmark tedy 

.coroczny powinien i tę dziedzinę pracy nLSzych 
ystów wziąć w poważna opiekę i pośpieszyć im 

pomocą, Z jarmarkiem — wedłng zdania artystów 
j Powinno się połączyć i wystawę przedmiotów 

"ki stosowanej, 
j. Z okazyi więc tegorocznego jarmarku podjęto 

urządzenia osobnego działo przedmiotów sztuki 
tk do przemysłu, jakoteż dzieł eztnki, prze

wożonych do sprzedaży, 
tk. Od czasn wystawy w r. 1894 nie mieliśmyuamu Ty J a KW TT J TT A , O. Ul/W UIP miDilDZUJ
u- tak ugrupowanego, aby dawał iasny,
L clWowy obraz rozwoju i postępu w tym kierun-

* przerież spotykamy eię częste z pojedyń- 
8tę 1 i'r*edm.otami. które wykasnją znaczny po- 

■ dobnictwo nasze zaczynu już dzif zajmownó 
Poślednie miejsee w przbmyśle.

^on.owai zaś koniecznem jest ud czasu do 
Wykazać społeozeństwu działalność i postęp

na tern poln, orzy stęp aj e komitet jarmark n do zrea
lizowaniu tych myśli.

W tym cela pozyskano pawilon sztnki, aby 
dział tez zaprezentować ji.k nt (okazalej i zabez
pieczyć cd ewentnalnycb szkód dzieła, pczyakano 
siły faohowe do nrządzenia: artyetę-malarza i pro
fesora państwowej szkoły przemysłowej, p. Ryb 
kowshiego i p. Sokołowskiego, sekretarz Towa
rzystwa sztnk pięknych. Komitut poczynił jak naj
dalej idące uh.i, ofiarowuje we wazyetkion kiernn 
kach swą pracę i pomoc, tak, że powodzenie tego 
działa leży jedynie w rękach producentów, o ile 
zechcę i pójdą c m na rękę.

Aby uniknąć kolizyi z innymi działami jar- 
marku, przyjęte tam będą rzeczy tylko ściśle o ce
chach artystycznych. Wystawa ubejmie tedy:

a) sztukę graficzną (drzeworyty, akwaforty, 
litoftrzfię, cynkografię, projekty na afisze, ogłosze
nia, etykiety rto.)

b) dział sztnki religijnej (obraz> oryginalne, 
kopie, projekty i szkice),

c) gobeliny,
d) malarstwo na szi ie, porcelanie, mrjolicb, 

witraże i wytrawianie szyb, wyroby szklane),
e) sztukę stoDowauą do przedmiotów przemy

słu i rękodzieł (pozioiniotwo, snycerstwo, garncar
stwo, koronkarstwo, introligatorstwo artystyczne),

f) wystawę oryginalnych obrazów do sprze
dania.

Z Rzymu nam pijzą: W dniu 8 Maja przyj 
mor ał Ojoiec święty 60 osób w wielkiej sali tro
nowej, a z Polakdw byli na andyencyi Dr. Obtn 
łowicz z rodziną ze Lwowa i Stanisław Radzikow
ski z iuną z Kijowa. Na wzmiankę Dr. Obtnłowi 
cza, że to Polacy przybyli prosić o błogosławień
stwo, udiimił Ojoiec Świecy z nader życzliwym 
wrrrzem twarzy błogosławieństwa im i całemu 
narodowi polskiemu. Papież wygląda zdrowo i jeet 
nieznużonym. W kość i ule św. Piotra robią jnż wiel
kie przygotowania na dzień 13 Maja 1906, w 
którym to dnia odbędzie się ta wielka ureazy- 
atośó beatyfikacyi nowych błogosławionych.

Młcdzl bandyci, z  Warszawy donoszą: Do 
pracowni ubiorów damskich p Jasińskiej przy nl. 
Wspólnej, gdy pracownice wyszły na obiad i tyl
ko kilka z nich pozostało w lokalu, zadzwoniono 
tymi dniami do drzwi. Gdy słnśąoa otworzyła, 
weszło sześciu młodzików w wieka od iat 16 do 
18 z rewolwerami w ręku. Kobiety ze stracha o- 
n. miały Jeden z młokosów, zbliżywszy się do p. 
Jasińskiej i skierowawszy do niej lufę rewolweru, 
zażądał 800 rubli na cele rewolucyjne, łani Ja
sińska oświadezyła, iż nawet 8 rubli niema, i po- 
kazań, list gospodarza, upominającego się o ko
morne.

Młodzieniec znitył haracz do 600 rnbli, a 
ostatecznie do 100. Po zrewidows ain azuflad, w 
których pieniędzy nie znaleziono, młodzi bandyci 
rozkazali, aby pum Jasińska dowieezora postarała 
się o 100 rubli, po które przyjdą o godz 7-mej. 
I rzeczywiście, przyszli punktualnie, ale do are- 
izkam' iofa nie wpuszczono. W godzinę później 
przez drzwi, zabezpieczone łańonohem, posłaniec 
wręczył liet tej treści. „Komuniści, anarchiści i 
branningiści! Rozkazujemy wydać posłańoowi 100 
rnbli, w przeciwnym razie będzie i pełniony na 
niej wyrok ćmieroi. Nadmieniamy, iś posłaniec jest 
zabezpieozony bombą i brauning em . Pod temi 
słowami wyrysowano trupii. główkę i rewolwer. 
Podpis : Brr >ning et. Cump.“ Pani Jasińska wło- 
śyła w kopertę 8 rablr i oddała posłańcowi, za 
któryzi po chwili podążyła słnśąoa. Na rogu nl. 
Wspólnej i placu Traeoh Krzyży ozekało na po
słańca dwóch młodzieńców, którzy, odebrawszy 
liet, wyjęli pieniądze i poszli.

Dndać należy, iż w południe była w pracowni 
jedna z guwernantek tTr-noazek dla nriymierzeuia 
snani. Widząc młouzieńców, uzbrojonych w rewol
wery, przed jednym z nich nklękła, prosząc o da
rowanie życia. Młody opryszek poprawną tranciz- 
esysną nepokoił ją, ale wyjść z lokaln nie pozwo
lił. Z tego moinaby wuiojkowaó, że to nie byli 
rabusie '?ohowi, lecz młodzież ze sfery nteligen- 
tniejszej, tak strasznie zbłąkana i zepchnięta na 
dno przepa&oi zbrodni i zdziczenia!...

Wycieczka do Wieliozki. Towarzystwo 
„Opieki nad ubogą młodzieżą szkolną* a K ako- 
wie urząd, we środę dnia 16 maja br. na swój 
dochód zbiorową wycieczkę do oświetlonych salin 
w Wieliczce. Bilety wstępu do kopnlni wraz z u- 
żyuiem windy po 6 kuron od saoby ą do nabyci* 
w księgarni Krzyżanowskiego w Rynka głównym 
w Krakowie. Puciąg do Wieliczki odohodzi z Kra
kowa o godz. I m. 30 po południa.; odjazd z Wie
liczki o godk. 6 m. 46.

Do byłych uczniów brzeżańskioh. Komitet 
redakcyjny pamiątkowego pismr. ze wspomnieniami 
byłych ncznióu gimnazynm brzeżańi .ego podaje 
do pnblicLnej wiuaomuści, że prsedłnia termin nad
syłania rękopisów do tego pisma po dzień 12  ni .ja 
br. Fożądanem Bat, „by treścią ich były pisede - 
wezystkien wspomnienia z dawnycł lat szkolnych 
w brseżańsYiem gimnazynm. Nie ujmie ich śudna 
kronika miaatr , ani monografia samego gimnazynm, 
n°Hzem więo zadaniem uchronić je od zaginięcia 
i napomnienia, > miłą dla siebie w ten sposób i 
kolegów dawnych gotując pamiątkę, przywieść 
przed oczj młoayoh pokoleń, jakie to dawniej by
wało w tych Brzeionach i życie górne i sapał 
młodzieńczy. W tym też oelm pragnęlibyśmy wyda
wnictwo nasze zaopatrzyć najobfic iej we wspo
mnienia, nie wykluczając inak innych prac lite 
raokich, nowel, wieii ty i. t. p. Zwracamy eię te
dy do wszystkich byłych nozniów hrzeżańskiego 
gimnazyum z prośbą o współpraoownietwo i o na
desłanie rękopisu swego pod adresem .Komitet 
ouohodn jnbil. gimna-yum w Rr»sśanaohL, Za ko- 
m tet wyda wniozy: Soholz Rajmund, Wiszniewski 
Stanisław (w Brześanaoh), Wąsowicz Władysław 
(we Lwowie, plac Kapitulny 2). •

Opera i ocyalistyczha. Niejaki p. Kaizer, 
Belg rodem i podobno w Belgii jako muzyk o* 
n ony, nupiaał operę strajKową, pt. „Czarna Nina*. 
Tak, jak „Tkacze* Haupt™ zna były pierwszym 
dramatem sooyuJstycznym, tak „Czerna Nina* ma 
*yć pierwszą operą eooyaliatyoaną. Podobno mają 

ją wystawić niebawem W powstać mającej w Ber
linie Operze Indowej, operze, naprawdę Indowej, 
gdyż teatr, któ.y eię dla niej wyk-\ńozr. ma po
mieścić pięc tysięcy osób, a najdroższe miejsce bę
dzie kosztowało 8 marki.

Zamcch na jenerała. Z P-trya. telegrafują: 
Na brłego jenerała dywizyjnego Cal*relie’a na 
padł wczoraj r ieznany człowiek na nlioy i ciężko 
go zranił pchnięciem sztyletu w kark. Sprawca 
umknął.

Z  „Lutni*. Na wslnem zgromadzeniuJwow-
skiej „Lutni* wybr. no prezesem: p. dr. Karol-
Czernego, I zastępoą presesa p. Włi dysławi* 8 . *■ 
msłrwa Slawiozka, TI zastępcą prezesa p. Włudy- 
sława Sadłowskiego, I artystycznym dyrektorem p 
Stanisława Cetwińakiugo, II artysty sznym dyrekto
rem p. Henryka Jar-okiego, sekretarzem p btani 
sława Knzińskiego.

RozstrzycsnlęchB konkursu. Na konkurs,
rozpib. uy przoz Tow. nauczycieli szkół wyższych

ka i sztuka,* nadejłano ogółem 88 projektów. Na
grodę przyznano prajy opatrzonej godłem „Vani- 
tas vauitatuir*. Po otworzenia koperty okazało 
się, że antorem nagrodzonego projektu jest p. Jó
zef Czekierski. Antorowie projektów niunagrc lżo
nych zechoą zgłosić się pod adresem Tow. nanozy- 
cieli szkól wyższych (Lwów, nl. Małeckiego 6) i 
z powołaniem Łię na godło podać adres, pod któ
rym projekt ma być z? rócony.

Koiaj Lwów-Podhajoe. Z Wiednia dono
szą, że onegdaj otwarto w dyrekoyi budowy kolei 
oferty na rozdanie robót budowlanych na oddzi- le 
Brseżeny-Podhajce, kolei lokalnej Lwów-PodhajGe. 
Wpłynęło wogóle 7 ofert, a mianowicie; 8 oferty 
od firm wiedeńskich i 4 oferty ze Lwowa.. Wszyst
kie oferty oędą poddane szczególnemu badanin 
przez dyrekcyę bndowlaną i najdalej do 17 b. m 
n>stąp; ron trzygnięoie oo do rozdania rebót. Ofer
ty obracają się w granicach od 2,880.000 do 
2,900.000 koron.

Kradzież. Dzisiejszej nocy okradziono kasę 
kuohni „Bratniej pomocy słnch„uzy politechniki,* 
mibBzoząuej sie w „Domn teohnikow*. Szkoda, do
kładnie jeszo.se z uobliozona, wynosi 400—600 K.

Temperatura dnia 4 maja o gxi-. 7mej 
rano Ts-ynesu.; : w Galicyi sr.oh< dni »j -{-8, we Lwo- 
yie-ł- 8, w Tarnopolu —j—1 1 . w Ozerniowoach —j—10 , 
w Wiednia-f 8, w Balcburgu-1-9, w Gract, 8, 
w Pradze - f  6, w Tryeśoio + 12 , w Abbazyi 4-10, 
w Ragnzie 4-16, w Budapeszcie -f-10, w Berli
nie 4-12, w Hamburgu 4 1 2 , w Monachium -f- 8, 
w Zurychu 4 “10, w Genewie 4-10, w Lngano 4  10> 
w Anglii 4~10i w Pt^yś'1 4*H, w Biarritz 4" 12) 
w Nirzy - f  i4, w północnych 'Włoszech 4 - 1 1 , 
we Porencyi 4-10. w Ftymie 4 1 0 , w Nuapoin 
4 -18, w Palermo 4 - 12, w Madrycie -f-H . w Sztok
holmie 4  9, w Petersburgu 4 1 * ) w Wilnie — 1 S. 
w Warsor wie 4  7, w Moskwie 4  H . w K{jowie 
4-18, w Odessi. -(-14, w Serajcwie —|—7, w Belgra
dzie -f-10, w £  areszui -j-14, w Sotii - j-ljL, w Kon
stantynopolu 4-18, w Atenach (Temperatura
według Celsiusz„)

stan pcwUtrZB. T . c g 7  rant 4  18 R. w ooł. 
-j- 19 R. w cienia, 4 * 8* pz słońon. Bar. 772. 
Spada. Prześliczna pogoda.

oeiem zyskania okładki dla wydawnictwa „Nar

Na łódca.
— O, droga moja! kocham cię 

Oddawua, ale skryoie.
Daj znak, a będziesz płynąć tak 

Przez oałe nasze żyóie!
Na falaoh płynąć będzL łódć,

A w nit?j nas tylko dwoje,
Rzucimy w wodę przeuzłośc swą, 

Jej trosk., niepokoje...
— Dobrze l warunek tylko dam, 

Nim w łódkę twoją siędg
Oto wiosłować bęaziesz ty,

A ja n steru będę!...

W idow iska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Gej

sza* operetkr Jonesa Wb wtorek „Mieszczanie 
Gorkiego. We środę „Piękna Helena,* operetki 
Offeibacha. We czwartek „Romantyczni* E. Ro- 
■tanda i „Warszawianka* St. Wyspiańskiego. — 
W piątek „Chopin,* opera Orefioe’go. W sobotę 
(po ras pierwszy) „Dobrodsiej rłodsiei,* tragedya 
Irzykowskiego i Mohorta. W niedzielę popołndnin 

Kopciuszek,* wieczorem „Zydówsa,* opera Ha- 
levy ego.

Repertuar teatru krakowskiego. We wto
rek „Książę Nieałomny,* tragedya w 9 obr. Cal
derona de la Barca. We środę „Staronoic nkara- 
ny,“ tragikom, w 4 akt. A. ITowaoryńskicsro W 
czwartek „E.e’ąśę Niezłomny a. W sobotę „Miłostki,* 
sstuka w 8 a. A. Sobnitslera W niedzielę „Wiele 
hałasu o nio,* kom. w 6 a. W. Ssekspira

(-zqść ekonomiczcu,
$ Ceny lwowskiego targu aprowlaaoyjnego

w tygodniu od 80 kw*«tnia do 7 maja. Ceny w 
koronach przeciętnie za 1 kilo

Baranina 0.00, oielęoina 1-12— 1 .20, fasola biała 
0.84, caerwona 0.00, groch łosaczony 0,46, nietn- 
szcaony 0.29, gęsi (para) 00.00, jaja para 0.12, 
kopa 8.80, jagły młyn. 0.80, Indyki (para) 22.00, 
kapłony (para) 0.12 , kaczki (para; 6.00, kury kar
mione (para) 6.00, kurczęta więksre. (para) 0.00, 
krupy perłowe nr. 1 0.42, nr. 8 0.84, jęczmienne 
0.28, hr*>oziu ’ 0.86, drobr* hreczai 0.68, krnpki 
pzzenne (grysik) 0.84, kartoile 0 6, krupy knknru- 
dsu* e 0.24, masło świeże 3.10—9 .20, stare 2.40, mą
ka pszenna nr. 0 0,88. nr. 3 0 30, mąki. jytni* nr. 1 
0.24, hreozana 0,80, knknrndziana 0.28, mleko słodkie 
niezbierane litr 0.20, zbierane 0.06, mięso wołowe 
1.20— 1.72, mi.ęco .oiowe prowinc/onulne od 
1.04— 1‘28, polędwica wołowa 1.91, ryny żywe 
2.78, smalec “»mprsowy biały 1.84, śmietuika 
słodka litr 0.72. kwaśna 0.80. sadło 1.76, konina 
świeża 1.34, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.70, 
dzieżkowy 0.68, wleprzowim snrow 1,40—1.47, 
buła. zwykłe 0.44, 1 oizerk' na mlekn 0.62, rogal- 
ki na maśie 1.62, obleb żytni 0 24, mięso koń
skie 0.66—0.72.

TELEGMY „PHZBGLąDP".

snajdnją się juk w oryginale w ręku rządu 
rosyjskiego.

Na otężnie zarzuty Bi bla nikt nie odpo- 
wied. ul w parlamencie.

Sekretarz stanu hr. Posadowsky wyszedł 
z sali podozas mowy Bebia, a inni mówcy wy
razili nadzieją, i& rząd odpowie na te zarznty, 
w wysokim stopniu mn cńiiżająoe

Wladryt. Spóźniona, z powodu cenzury, de- 
psaza z Lizbony donosi, śe przyszli tam do 
krwawego staroia z powodu przybycia przy- 
wódoy republikańskiego Htronniotwa, nazwi
skiem Bernardc Maohado. Publiczni śó j witała 
go na dworou nadzwyczaj owaoyjnie. Polioyr 
natarłr i na tłum szablami, przy ozem wiela osob 
zc.tało ttk ciężko zrumoryob, żs musiano ,ie 
odstawić dc szpitalu.

Berlin. Przad restauracją w ulioy Ksią
żęcej rzuoono w sobotę bombę, która eksplodo
wała uszkodziła lokal. Z  ludzi nikt me do
znał szwanku. Sprawoa umknął. Przypuszczają, 
że oył to akt zemsty, skierowany przeoiw re
stauratorowi.

Berno uwajcarskie. Aresztowano nieda
wno w Auryohn Rosyanina Belandowa, który 
miał erabowaó w Moskwie w Banka handlo
wym 87.000 rs. 'Wniósł on protest przeoiw wy
daniu go Bosyi, motywująo go tem, że spełnił 
zbrodnię polityoznę. Redl związkowa odstą
piła tę sprawę sądowi związkowemu, aby wy- 

ał deoyzyę.

(Deirna«e poranne).
Berlin. Podozas dyskusyi nad sprawą ma

sowego wydalania obywateli rosyjskich zabrał 
głoc w parlamencie sooyal ista ibel : wyka
zywał, że rząd pruski pod groźbą wydalania 
zmusić ehoe obywateli rosyjskich, ażeby zosta 
wali szpiegami pruskimi. Używa przy tem 
-posobow, praktykowana oh za ozaBÓw ustaw 
antisooyalistyoznyob. Powołując się ua będą- 
oe w jego posiadaniu dokumenty, twierdził Be- 
bel, że kapitan pozasłużbowy, komisarz po! i- 
oyi Scbóns, osv/iadozyt kupcowi rosyjskiemu, 
którego wydalić miano z Berlini że nastąpi 
,egc uaturalizaoya, skoro zgodzi się zostać 
szpiulem praskim w Bosyi. Przyazeczono mn 
dochodu rocznego od 10 do 14 tysięcy marek. 
Bebel twierdzi, i i  posi&dn im rukoyę, którą 
dano temu kupcowi — podano tam szyfrowa
ne znaki aa oznaozenie tzjemnio wojskowyob i 
mn oh, który oh by ten kupiec miał dostarczyć 
1 sądowi pruskiemu. Berlińskie prtzydyam po- 
lioyi wystawiło mu paszport fałszywy na sfin- 
gow. ne nazwisko Ernesta Fiedlera, a ponie
waż jako żyd nieiP'jcki nie mógłby Dią dostaó 
do B osy  — poświadczono, że jest ohrześoija 
ninen Bebel zarzucił polioyi, że czynem tym 
po; ałniła zbrodnię, a gdy wiceprezydent hr. 
Stolberg przerwał mu, podał że nie po raz 
pie wszy zdarzaj a uię w Niemczech taki. wy
padki, Przypominał proces Leokerta i Lhtzo 
wa i! obywatela anstryackiego Gingolda Starka, 
który 'śród podobnyoh stosunków przer po- 
lioyę berlińską zmuszony został do spełnie
nia usług szpiolowskich. Wówczas jednak 
nie fałszowano puzportów. Zakończył tem, 
śe dokumenty, kłór* posiada w cdpisie —

le ziemscy uchwalili nie zgodzió się na pod
wyższenie płao pod preByą strujków i druko- 

ranyok odezw i nwzglęanió ty ko słuszne źą- 
d. iii w ozasie spokojnym.

Sledloe, 9 uzbrojonych ludzi napadło na 
rrrąd gm.nny w Dobrzyniu w pow. bialskim, 
i usiłowało rozbić kasę, ale im się to nie udało.

‘/ęyrów . W  kilku majątkach pow wę
glu wskiego i garwoLńskiego wybuchły stręiki 
rolne. Słnmiono je przy pomooy wojska.

P’oznań, V  ostatniej instancyi władze od- 
m W iły pozwolenia na wznie ienie w Wilhelms- 
hóhe polskiego teatru letniego i sali koncer
towej.

HOTEL aE O B G F ’A.
Pokoje od 8 koron poesąwsty.

Priyjeonali dnia 7 maja. X  J Gh’ka ■ 
Ciarniowieo 3 r. Z. Trruowski z Krasowa. Hr. J. 
Baworowski z Ostrowa. Hr. R. DroLojewskl z 
Odess; ’, Hr. J Tarnawski ze Śniat^nki. Hr. S. 
Komorowski z biel e 'czvc. P Mothes z Wiednia, 
E. Puchalski z Dworca. H. Karczewski z Mera 
raniec. W. Czajkowski z Pietniczan, J. Kossier z 
Czorniowieo. K. Bułatyoki z Nowusielioy. M Za
leska z Podola. J. Rościszuwski z Podola. S Le
wandowski z beizoa.

Depeste popołudniowe).
Wiedeń. Bobotnicy budowlaniodby' wozo- 

rej zgromadzenie w bali Indowej ratusza. Przy
jęto rezoluoyę, wzywającą kierownictwo, aby 
z naoiskiem podniosło żądanie unormowania 
płaoy murarry na 5 koron dziennie, orazuzna- 
n.a mężów iaufania. Wyrażono też nadzieję, 
że robotnicy w walce, jaka w blizk.ei ptsy- 
sło-oi zdaje się byó nieuniknioną, zaohowają 

dyscyplinę i apokoj.
Wiedeń. Dyrektora „Compagnie des eaux 

de Vienne* Jan. Swatera 1 inżyniera Kestera 
sąd uwolnił po dwudniowej rozprawia oa 
oskarżenia o osżóstwo, które miało być popeł
niane przez to, że zapomooą tajnego rnrooiągu 
■prowadzali nieczystą wodę % Wiedenki do 
Wiednia bez zawiadomienia o > m organów 
rządowych i gminnyoh.

Praga. Sooyaliśtu narodowi urządzili do
piero wozoraj uroozystość sr 'ową przy udziale 
około 8000 osób. Po zgromadzeniu uczestnicy 
podążyli na plao Wacława rozwinęli szarfę 
białą z oserwonym cep. e n : „Preoz z ozerwo- 
nyiri zdrajcami!* Z  tego powodu międzynaro
dowi sooyaliśo. zebrani na. plaou, poczęli krzy
czeć (hańbu I*. Polioya powstrzymała starcie i 
skorflśkcwała ową szarfę. Przy roichodzenin 
się przyszło jednak anowu do bitki, Kilka onób 
zraniono.

Wiedeń- Prezyayrm Koła polskiego ogła
sza w Poln. Corre>>p., źe szczegóły, podawane 
przez dzienniki tutejsze o konferenoyi wozo- 
rajtzej z ks. flohenlohem, są nieprawdziwe od 
a do z, i polegają wyłącznie na uombinaoyaoh 
i fantrzj Szczegóły konferenoy: trzymane 
będą w ic Jej taie-unicy aż do ukończeni, 
rokowań, a przucieg jej będzie ogłoszony do
piero po złożeniu aprawozd nia w komisji par
lamentarnej i w plenum Koła

Kraków. Walne zgromadzenie Towarzy
stwa Strzel-soi eg i /b r a ło  prezesem swym 
dyrektora Kasy Oszos^anośoi m. Krakowa dra 
Walentego Staniszewskiego.

Dzi^ rano zastrejkowali z powodu niskiej 
piacy i 14-gcdzinnego dnia roboozego robotni- 
oy miejsoy ogrodowi i plantacyjni, w liozbif 
86 mężczyzn i 6 kobiet.

Paryż W  Pai7 Żn wybrani dotyt nozai 
dwaj naoyonaliśoi i ozterej ooyzliśoi. Kaoyo- 
nalistt Meroil Hobert przepadł. Były minicter 
m ryne rki Lanetman pnyohodz. do wyboru ści
ślejszego. tak samo Dóroulóde. Pomiędzy wy
branymi zBajdnją się: min-'ster oświaty Briand, 
sooyalista Pasły, mmister wojny Btienne, mi
nister marynarki Thomson, prezydent gabinetu 
Sarrien, ministei handle Doumergue, prezydent 
Izby Doumer, Brisson, socjalista Pressem ć, 
Millerand, były minister marynarki Pelletan, 
naoyonalistaLassies, minister robót pabboznyoh 
Barthou.

W Oarmaux wybór jeszcze me ukończony- 
Sooyalish Jaurćs, mająoy 861 głosów, dotąd 
jest w mniejszości.

Jenerał Zurlinden zos 1 1 pobity przez so- 
oyalist^ radykalnego Schneidera w Belfort.

Opawa. Wczeraj odbyło się w Witko wisach 
zgromadzenie, w którem wzięło udział kilka tysię
cy robotników U chwalono wręczyć dziś dyrekoyi 
żi lania robouników Sekretarz związhn górników 
Brda i-apewnił, że górnicy będą popierali strejku- 
jącyoh i w rasie potrzeby przyłączą się do strejkn. 
Porów, korespondencję z Wiednia).

Nowy Jork Okręt wojenny amerykański 
„Rhode-Island* osiadł onegdał na mieliżmie w za
toce Chesapeake. Usiłowania wydobycia okrętu do
tychczas pozostały bezowoonemi.

Montpellier W chwili ogłoszenia rezultatu 
wyborów wywiązały się bójki, w których kilki 
osób zraniono, miedzy iznemi socyalistycznego ra
dnego Roąnes.

Paryż. Wszystkie osoby, aresztowane pod 
zarzutem uczestnictwa w strejkach w departamen 
oie du Nord wypuszczono prowizorycznie na 
wolność.

Paryż. Według sprawozdań, które i_ade- 
sały do ministerstwŁ spraw wewnętrznych do 
goda. 6 m. 3C rano, wybrano dotychczas 421 
deputowanych, w tem 76 konserwatystów 28 
naoyonalistów, 66 progresiotów, 68 republika
nów lrwioy, 88 radykalnych 78 rady kliny oh 
sooyalistów, 32 zjednoozonyoh sooyalistów i 10 
niezawisłych socjalistów. Stronnictwa większo
ści zyskują 86 mandatów, tracą 11.

Ckr*arynosław. Na jenerrł-gurerąstora 
Żełt&nowskiego napadło w obwili, gdy jeohał 
z dworca, kil i u ludzi i zebiłc go wystrzałam 
z rewolwerów. Mordercy uciekli.

Ryga. Okołc 60 uzbrojonych ludz napa 
dło w nooy w pobbżi miejsoowośoi Bjideraa 
niedaleko Rygi °hóz kompanii wojskowo- 
telegrafioznej, zabił] aryldwaoha i zabrawszy 
31 karsbinów, uciekło.,

Peteraburq. TTkaz oar«ki znot; instytuoyę 
komitetu ministrów, a agendy ,iej powierza 
bądź to raaaie ministrów, bądź radzie pań- 
stv a. Drugi ukaz poleoa sekretarzowi stanu 
Frisohowi dokonanie otwarcia pierwszego po
siedzenia Dumy państwowej.

Warszawa. Aresztowano pomoonika na
czelnika warszawskiego więren** śledozego 
Derengow8kiegor podejrzanego o uozestniotwo 
w uprowadzeniu 10 więźniów pcJ L,yo*nyoh.

Według w:-domośoi warsr. Tow. rolnicze 
go strejk w okolioaoł przedmiej&kioh i fabry- 
oznyoh jest na ukończeniu. Okoliozn obywatc

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plao Maryaoki.

Pierwfisorsgdnp hotel s Komfortem, ursądsony piU 
msefahn restaurasya s pokotsm do śniadań, cukiernia 

w tnieyscu.
Przyjechali dnia 7 maja. J. Grand z Gie- 

mierayniec. M. Stojowska z Artasowa. A. Kraus i 
T. Browicz z Kiakowa. F. Aywas 1 Wieliczki.
K Grabski 1  Mikołajowa. L. Frisoh 1 Wiednia.
A. Ohramieo 1  Zakopanego. J. Krsyszcofowicz 1 
Artaeowa. 8. Dydyński 1  Ulncza. B. W,df jewicz 
z Wołoniowa. F. Hsnsen, J Schmiat i 8. Frebi.sch 
z Wiednia. K Gieharze* ski z Moszkowa. E. Dn- 
dzinski 1  Eiickr. A. Metzgerowie z Jasła. J. Birseh 
i A. Kólbl s Wiednii J, Krokowski 1 Jagielmcy. r  

Z, Dobrzyński s N. miasta. J Paparowie z Fod- 
lisek. J. lrabaner, M Lankę, O. Hanpt i F Ber
ger z Wieduia L. Gieńscy z Jabionowp. F Mops 
1  Berna. M MraezeL z Wiednia.

H O T E L  F U R O P E J S K i .
Przyjeonali dnia 7 maja. F hr. Ressegnier z 

Niska. L- br. Brnokman z Monasteroi J. E. baron 
Marta z Woroohty. M. Komarniccy z Jarosłrwic. 
Dr. W. Lisowski 1  £  rai owi. Sołtar Abgarowioz 
z Dnbienk. W. MorawsLi > Odrzechowa. W Mo- 
rawi ki 1  Oleszy. K . Wysocki z Ostobnża. P. Za
rańska i Drohobyosa. P Deigasnberg 1  Borysła
wia. B. Pilatowski a Brodów C. Bchnell z Fir- 
lejówki.

H  8  d  c  •  I  r  n  6 .
Pubrj** u ale pud isi do Bedakoyi. aie bierz b też onz 

za nî  na aiebie żadna odpuaiednalnOsei.

Wszech nauk Z eD L O Ł  P e l C Z a TJeJtarskich
b. ałuttoletni lekarz zakładowy, ordynuje nada' od 16 ma 1 

w  Trusic? rcu, w illa  Zotla .

Lwów 7 maja. (Z iahj handlowej).
ObliozeulŁ w walacie koronowej.
A k o y a  za eitukc,: Kolej Kai ula Lrdwikr po

40C K o ro l do — .— . Kolej L t jwuo-Oaei T> ka
po *10C kor. 678,—  ar h76.— . Banki hipot.iczneęo po 
200 sir. 61 9.00 do Ż78.00, Akcye garbarni w Bzeaeowis 
pu 400 kor. — *—  do — ■— . Tow, budowy wagondw 
w Sanoka po 50T koron —  800 Bnnku dl* haneba 
i imem^iln po 400 k. do 196'— .

f.laty z a r ‘ a w n t za 100 K.: Banaa hi pot galio 
6 proc. lot. W to Srnt, B IO yruc. pnnSi Ill-ĆFO DOO.OC. 
4 pól proo. loe w 60 lat 100.50 do 10I'2C, 4 r > 00. loi 
w 60 lat 96*6C do 9f»-2u Banau kraj. 4 i pól pr e. lua w 
61 lat 101.80 do 102.06. banki, arią. 4 proc. loe w 67 it> 
9f 90 do 99.69, Tow krsd. Gal. zisuekie 4 proc. (T en ;< 
*ya) 19.70 do 00 00, 4 proe. lo» w dl i pó. lii ach 99-60 
ao 00 00 4 proo. lor w 66 lat 98 70 dr 99'40.

Obllgli z* 100 K ,: Gal. fond. propinacyjnego 4 p n  
96Au—  100-20 Bnkowińekiegiu fo- d Krop. 6 proo. 109.60 
do— .— . Kc. rn. 3ankn kraj. 4 i pół pret. (Bit_ emieyi) 
101.dO— 101.90. Koman. Bonau kraj. (4»j em.) ”98.70 dc 
99.40. Kolej oj rr lokalne Banka krajowego 4 procentowe 
pr 900 koron 98.80 do 99.60 kut/01 kraj > rokn 18v6 
41/, proe, — .—  do — .— , 4 proi. z 1898 r. 99.10— 98.81, 
miasta Lwowa 4 proo. po 200 1 ron 97.70 dc 96.40 
i/^/t po 90* koron lf>0.60 do 10 f 80.

Ruoh pooię^ów kolajowyoh.
ważny oc 1 maja 1906 według czai- irodk wc - europej

skiego.
P r z y c h o d z ą  d i L w o w s i :

Z Krakowa 2 31*, 1.30, 8 .40* 6.60, 8,46, 6.26, 8 80* 
Z Keesrowa: 10.36.
Z Podwoi0017] na dworre- główny 7,90, 11.46, 2..2P, 

6.50. 10.30.
Z Podw oloozyak na Podzamcze: 2 .0 6  7.00 11-26. 5 96 

10 12*.
Z Jzeraiowiec : 11 .20*. 1.40, 6 10, 5.46 9 06*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisław u wa 8.05.
Z Kawy i Sokala: 7.6G 
Z Jaworowa 8.18, i.ł)7,
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławecsnego 7-29, 11-50, 10-60*
Z Tnohli 8-65 
Z 3ełzcL 4-60.

O iiChodzrj ze  L w o w a :
Lo Krakowa- 6.28.12.40*, 4.4 8.4.05*, 8.86, 6.86*11.00*. 
Do Kzeaao-r.: 4.06.
Do Podwołoozyel: a dworoi głównego: 6.20, 10.65, 2.21, 

6.16*, 9.60*.
Do Podwoło-zyai: aPodzamoai 2 .3 6  6.66, 11.16, 6.87* 

10.0»<,
Do Oserai-owiec: 2.81*, 2 -4 0 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Dc Stryja: 11.80*
Do Eawy i Sokala: 7.96*.
Do Jawrrow» 6.57, 6.00*.
DO Samborfc: 8.51, 4.16,10,51*.
Do Kołomyi i Lydaoaot-r 1.80.
Do Pr&eirykla. Ohyrowa: l.O.fJE-'
Do Ławooznego 7.80, 2.9C1, 6.25*
Do Beła-r 10.4b
po Stanisławowa, 0»oi>kowa, Hnaiatyna 910*

Poolągl lokalne 
Przychodzą do Lw ow a:

Z Brznihow .0 : (od 6 naj« du 23 września) 7.07 prsed 
ooładn 9] 8.25. 5.80 popołud. i 8.20 wieczór (w
iiiedsiele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł 1.46 
po południu, (od ? czeCrwca do 81 sierpnia wł. co
dziennie) 9,85 -ńeczór.

Z Janów od 1|5 dc 80|9 wl oodaienm') 1.15 popoł. 
(od 1815 do 919 wł. codziennie) 8.45 wieczór, zaś 
w niedsiele i r -. kat. święta 9.25 yieciór 

Ze 8— zeroa: (od 221 & do 16|9 wł w niedzielę i rz, kat.
święta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18 5 do 16|9 wł. w niedz i rz k. święta) 
o 11.60 wieczór

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Brznohuwio: (od 6 maja do 28 września w ł) “  5 ra

no, 9.28, 8.40 i 6.26 popoł. 'tyIkr w niedziele i 
rz. kzt. i święta); 9.00 przedpoł. i 1Ł.4 1 popołul, 
Od 1|6 do 81[8 włŁ v k ziern-" 8.64 w . 1  

Do Bawr Bosaiej 11’86 w nooy (kaidr niedzieli)
Do Jam'wa: (od 1(5 dr 80|9 wł. oodtdennie) a.l przeć' 

poł. (od 5816 do 9 j  wił. w nit iziier 1 i rr. k. święta) 
.86 popoł zaś oodzienn e 8 !4 popof 

Do Szczero* 10.45 przedpoł. (od 27 (1 do 16|9 w niedjz i 
rz. k. ( więt*

De Lnbieni* 201 popoł. cd 18;6 do 16J9 w niedziele i 
rz. k. śwn u

Mwaga, Fuoięgr pośpieszne drukowane aą literami 
rUster nocięgri nocne oznaczona 11 gwiazdk . Pora 
nocna liczy się od godś, f wirosór do R min 69 rano.
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Pamiętnik lekarza.
{Z fraaouakiago.)

(O ś* <W-y).
L ezi w (mym cia«’« n.e rozumiałem je- 

■nca. w pełni samego siebie, byłem, tk lódfl, 
płynąoa bea wiosła po falach s piomiuni.

O  iż nie dostrzegłem tego wówoza-i, lec s 
widzę jasnu dzisiaj, ie  w piet wszy oh dniauh 
po wypadkm JLndoama. w on wili najzaoiętsrej 
walki a chorobą, kiełkowała jut we mnie myśl 
zbrodnicza — nauzieja lepssyoh dni.

Potem promyk ten osłabł, właściwie od
dalił si j, leoz nie zagasł.

Po danin Aadouinowi tej strasznej obie- 
tnioy powinienem był wziąć rozbrat z wszelką 
nadzieją osobistego zśozęłoia.

Cznłem to, głos sumienia powtarzał mi to 
nstawioznie, i zdawało mi zię, te znajdą dość 
siły do asłnohan. a gc.

Łeoz jednocześni.* wsmagała *ią we mnie 
siła ncanoia, ogarniała ona uale moje jeżu r. ro, 
rządziła niem w-aeohwłb mis, zapnjzozała ko
rzenie głęboko, coraz głąbiej.

Miłość czysta, rzewna i milcząoa, gotowa 
do poświąoeń — przedzi^rśgnąła sią w kary
godną, występną namiętność i ogarnęła mnie 
płomieniem.

Były ohv ile, w których starałem sią ra
tować uceozką lecz zamiast ar ruteoznić ją 
potajemnie, zwierzyłem ■ ą z zamiaru odjazdu 
przed Aadocnnem.

— A  twoja obietnica ? — rzekł mi na to, 
jak zwykle, myśląo tylko o sobie.

Od pewnego jzacn w uyitko, cokolwiek 
powiedział, drażniło mnie. Naiwny sgoizm tych 
Iłów oburzył mnie niewypowiedzianie, to tei 
odpowiedziałem mu ostro:

— Nie moiesz przeoieś iąaać, abym aaodził 
krok w krok za tobą.

— Przeoiwnie, mam prawo Ugo wymagać 
w imią mieogran ozon. ufności, jaką w tobie 
pokładam...

Chciałem ma odpowiedzieć, ie  poza tam 
mam inne iszczę sprawy, inne obowiązki, laoa 
Elotylda spojrzała na mnie.

— Oói się z nami stanie — rzekła — jak 
pan nas opuśoisz?

Słowa te, mogąoe zarówno odnosić uiy do 
lekarsa, jak do przyjaoiela, wymknęły jej sią 
mimo woli; wypowiedziawssy je, noozerwisniała, 
oo im r^dało charakter wysnania.

Wówozas po raz pierwszy poznałem, ie  
to oiohe .erce naleiy do mnie na wieki.

_ e wspominałem jn i o oaj idzie.
Zdawało iui sią, ie  w rąkaoh moioh spa

czy wa szacowny dbnoayt i ie  oałe iyoie winit- 
nem poświęcić strzeżenia g o ; opanowało mnie 
nawsktóś uczucie słodkie, leoa i smatne bez 
miary.

Ileś to rasy, wychodnie wieoeorem od An- 
dou.now, przypominałem sobie dawne moje źy- 
oie: iyeieozyna, amfa iyi, pracy i obowiązków; 
wśród w trunków tej igzyi-tenoy nie było oza- 
sn na miłość, więc tei zaohowalein seree dzie
wicze; teraz z oałym zaiwem  oddawało sią 
ono ncwemn, nieznanemu ibie noanoia.

A  roamyślająo tak nad a  aionymi ezasa- 
mi, zwraoałem oczy na chwilą obeoną; pomimo 
jej udręozeń czołem sią saoząśliwssy, n ii da
wniej, stawał mi prsed oczyma obraz wiąkszego 
jeszoze szoząśoia: przy boks jkoohaaej kobie
ty. która była moją lomą, snąłem ' pasmo dni, 
pj»nyoh upoień i rozkoszy ..

Leoz nie... marzenie to ziśeić sią nie mo
gło. Pomiąday tym snem uzarownym a jego 
arzecny wistnieniem Jtała przeszkoda: ów ska- 
aanieo, otepiająoy sią iyuia gorąofekowo, przez

dłogie essoze lata mógł , ;nąbić słodką istotą, 
przyl atą do siebie węzłem nierozerwalnym...

Myśląo tak, aapemniałem o jego oierpie- 
niaeh, nie miałem dla niego iadnej litoś* i — 
nienawidaiłem go.

W głąbi mego jestestwa bndził sią Kai a, 
drrftmiąoj r kaśdyr niemal oałowieko, gotów 
io  zbrodni i i o  zemsty; wiąc te i występną 
rąką podhosiłem zasłonę ptzyszłośoi, widziałem 
sią wreszeie u oelu marzeń, a na ten Widok 
ogarniało mnie pragnienie krwi...

Myśli te drąuayły mnie ukratnie... O i™ y- 
tnjąe je w najgłąbszyoh tajnikach znnaiema, 
doznawałem wstrątn dla siebia samego i wy- 
m. tów okropnyoh aa ozyn, któregoś jzizoze 
nie popełnił.

I  ozemie są — myślałem — zbrodniarze 
urny, jak Porlezaa, putwory i wyrodki, które 
zpotzozeńztwo sądzi i karze ?

Istotnymi mordercami są nie szaleńcy, 
ladzie z instynktami zwiarząt dzikieh, którzy 
z siakierą w ręku rznoają sią na swe ofiary: 
nie, morderoam. są ci, koórzy pozontająo uczoi- 
wymi napozór, pozwalają k< łkowró w zeroaoh 
iwyoh myślom wystąpnym i tak krwawym, 

jak zułrr awione reoe zbrodniarzy...
Do owej obwili u.raiaLm r t za ozłowie- 

km wyjątkowo uczciwego: a preekonawszy sią, 
ia  brakło mi tylko sposobności do ujawnienia 
potwornych instynktów, cznłem nią przejąty 
wstydem i wzg rdą dla eiebie samego.

ilwiek byłby dalszy przebieg moje-
sobie z rozpaozą —

J  sLizolwiek 
go iyoia — powtarzała: 
ohoóby jeś nigdy nie skalała go zorodnia, ani 
nawet c A winy, choćbym nuzoztał nr dal, jak 
byłem pozornie riotąa, nieskalany we wszygt- 
k>Jh utoioh cajmaoh, shoótym do końca iyuia 
miał być błogo iławiony prze. bieanyoh i za- 
iyw ać ogólnego szacunku, nie ztauie to nigdy 
tyoh pragnień zbrodniczych...

Doznawałem niefcylkt wyrzutów, louz nie
ustannej obawy, aby myśli moje i zamiary nie 
zostały odgadnięte.

Nieraz Andouin przenosił ze mnie na io- 
nę wzrok badawczy, podejrzliwy; zdawało mi 
»'ę, ie  to oko oayta w głęt mej występnej 
duszy.

Było to zupełnie moiliwe i prawdopodo
bne. Choćby nawet Aućoum nie obarozał nas 
iadnem hańbiąoem podejrzeniem, ozyi nie 
mógł, ze zwykłą sobi > przenikliwością, do- 
ztrzedz niemego dramatu, Który się między na
mi rozgrywał.

Zrpewno on w iłami myślał o tern z obo- 
jętnoLcią ozłSwiefca dogorywającego którego 
nic jn i na świeoie nie obchodź:, niekiedy z do- 
brodnsznem przyzwoleniem, leoz najozęśoiej — 
pe~ien tego byłem — z zawiśoią chorego, 
-rzględein zdrowyoh, nędzarza względom bo- 
guozy.

Kto v ie  nawet, ozy w ciąga nocy bez
sennych myśl ta nie trapiła go, jak zmora?

Czy me przypominał obie wówozas a . 
straohem, iż żyoie swe oddał w ręoe nieSIjSr- 
nogo przyjaciela, oo na śmierć jego czyhał?

Jako adwokat wzięty, ztóremn tym ludzi 
spowiadało sie a naji kjn.ojezyoh myśli, wie
dział dobrze, iż w dnszaoh najczystszych na
wet są ciemne zakrtki.

Dość że wszystko troje oddychaliśmy 
ciężką atmÓśferą zbliżającej aię bursy, słąoaeni 
węzłami, s.lni ijszymi od podejrzenia, silniej
szymi od nieufności.

Kloty Ida nie jtogła il domyślak u artn- 
jąoyok nas myśli, lecz niewidzialny ich oiężar 
ją przygniatał.

, Odgadywała zapewne, iż pomiędzy mną 
i jej mą >em dzieje się coś groźnego; widziała, 
iż Andonin kywi dla niej głuchą niech |ó; a 
i we mnie nie znajdowała słodkiego wepółozu-

oia, które dawniej dodawało „ej sił ac »■ 
nia ndręozeń. .je

Albowiem wśród walk z i sobą 
rzewne, spokojne i pełne szaonnku, j ł *,10 t 
łem dla niej dawniej, poczynało zanikać) _ t 
jego miejson plenił si j ehwast wyrzutów, 
i pokus. . nł)

Klotylda nie Lyła jnz dla mnie 
ku której biegły myśli moje ozyste i 1 
pragnienia. Widziałem w mej (uż nie t<. 
Loz kobietę i pożądałem ją oułą silą T' 
pnej namiętności. , uo

Ona zdawała się to odoznwać i ‘ eJo 
się zapewne, abym jej nie splamił gr*ed® pj 
wyznaniem lab może, abym w jej w*** 
serou nie rozdmuchał iskry luiłośoi, P* n 
mnie unikać, okazywać mi pewną niet 
mechęó jakby...

Była ohwik, w którj, ią 1. .em, i* j„, 
rwana nić nie nawiąże się ju i między

>  reszcie pewnego dnia, burzi, na ę t 
ti.k dawno jn i się zbierało, wybuchła, Pł® j5 . 
ugodził — nie tam jednak, gdzie moina w 
przypnszozać.

Epilog procesu Forlezzy stał się P° 
dem kata^troiy. p

Byłem na śniadaniu n Andonin-. e ■ 
liśmy czarną kawę w milczeniu, gdyś ot 
wnego czasu nie mieliśnij sobie nic do V° ^  
dzenia. Klotylda ujmowała się jakąL r<° 
robótką. Ja paliłem oygaro, patrząc z 1° .̂ 0ju 
na poruszenia jej białych paluszku w Anc° 
pi zerzneał dzienniki, nagle zawołał:

— No, paprzcie, straoono Forlezzą!... Ni* . 
ślałem, aby to nastąpiło tak szybko.

Mówił to głosem spokojnym, aadow* 
uym niemal, ed którwg« dreszoz obun 
pizeszedł mi po oiele.

(0> j  daisey nastąpi).

W walce O byt dzieci zaliczają się do najgorszych nieprzyiuciół występujące szczególnie w lecie choroby żołądka i kistek. Najlepszą ochronę przeciw mm daje racyonalne odżywianie, kx >re przy _  
bnom szanowaniu przewodu żołądka kiszek doprowadza uetrojowi potrzebne do jego budowy materye odżywcze i tym sposobem czyni go odpornym przeciw chorobom. Nadzwyczaj racyonalnem jesł podawanie m*« 
Kufekego dla dzieci z mlekiem, posiadającej we właściwym stosunku _materye odżywcze, zawarte w mleku matczynem Czyni ona, że mleko krowie, z natury nieprzeznaczone dla dziecka, w żołądku ścina się w deli^ 
tnycli płatkach i przystosowuje w ten sposób do dziecięcego przyrządu do trawienia. Z powodu swej zawartości materyj białkowych i mineralnych sprzyja, mączka Kufekego bardzo korzystnie rozwinięciu, układowi 
ści i mięśni   _ • _______ " “ i '  '    ^

win 1 ś « I I L s l « i  l s

L u d z r i k a  J u l i u s z a  S t a d t m i i l l A r a  poleca
p r z y  p i .  M a r y » c k 1 m  5 . H o t e l  F r a n c u s k i ,

Cognac Heimesy, Martel, 
Dubois.

Z a m ó w i e n i a  

z  p r o w i n e y i  

z a ł a t w i a  s ię  

o d w r o t n i e .

'  'PąKOW/ T y m  GZÊ LWCUHRDW i HLWTWKPW 
, W (  i^yow ii. -  Wsządz/e dv nabyta

w ięcej zarobku dziennego
T sw srtii ilwo doirjrsryeh robot pończo
szkow ych. Pounkajair, 0*41 płci obojga to wy
robu poioioeb na naaaaj ma*i>nia. ’o edyio** 

i „lybka praoa pn*. cały .ok w o .* ,• 
Wiadomości prśłfotowaweM bjwoine. Odl.gło44 

niama wpływu, *p : d»j*i_y roboty.
Tow. ionoiTcl nWf rnhoalow ift..

1 1 0 8 . H. W  ITTICK I 8:
P raga. P e ln h e  namoati 7  — 1 fl7 .

Lubień.
 uj.a zarojowo-kąplslo ry l byaropatyo^ny

■taoya kolejowa c  mtejson.
Sajsilnlejsr* wody lia cz do na kontyntnolo Kąpielą aiarczana, borowinowa, 

tiarauno, gazo* i ; kąplolo ga o z  u węglowym a Io Nauhoin. W  Lnkianiu 
l*ei% lig .> nak-iaiitym «k om n jb«,rd*ie,| lu tu u ti foimy romnatyima tak 
Jtawowofo jakotei migini go. Is&Aia*, Ar‘r*tyim, N» -wobii, cbrięki po i li -  
atan.acb i awiohnigoiach, upalania okoataaj, choroby akórac i kot woe. aatraoia 
netalioina i apóśniono aoaU. ua Ulw.

Ljcia !.’• ttryŁ, ma ac - gimnaatyką naaianki ooairalnia jrzawana, 
siieszkaala uygodna i aur ,, w I i III .azonit jui oo I K. w II sazania I K. 40 dzlennit.

W>,aa*a oagśś pakoi opalana. Baatanraoya dab-a i niedroga. Foosta, tJla- 
f  raf i apteka w miajaon. Omniboa i -kładowy do kaiiogo pooiągu 20 k. od osoby

Sezon Kąpielowy od 2 0  ma]* do końca września.
Wuolkich cbjaśnioń ndaiala odwrotną poci tą: .Z arząd  kąpielow y".

i. aria tai ładowi:
Or K saw ery Obmiński i l ir . Antoni M ikwlaseok.

O s t u  t n i e  n o w o 4 e l

z 12-eeitowej Bibhotek. poffazechaej:
bil Hobbol, Marya Magdalana.

Tragadj a. 12 I 
MS <48. Kamiński, Żaba a „ e*yU 

Erakewiaoy i Górala. Zabawka 
ir^matyosna. 24 et. 

tśś. Syrokomla, Janko Omaatarnia.
Xąi chla ba. i2 o».

646. Maciarl.no Joyasllu. dramat. 
12 )t-

_40/66,-. Rzewuski Listopad t. I.
uana niater 60 ct.

661/665. Rzewuta), Listopad t. H.
Bcmaui histor. 80 ot.

666/667 ieyarmaus, Ogniwa. Bra- 
mat Si ot 

168 Slarkmaa, Monologi knmo- 
Tityasns t. I. 13 ot.

668/660. Ktohanowski, Pieśni Buąg 
esworo. 24 at.

_ z  B'Mjoteczti dk dzieci i m M ie lH
S8. Szafay, Mali bohatarowia ■ r.

1868. 5 ot
Si. Barański, draoiasek i aioatray- 

< ika. Jbtaski ■ "a. „tana. 20 ot.
86. “ ar i ,ki. Monologi dla młod-ie- 

ty t. II. 20 ot.

Z ffjdawMctwa usuw:
XVII. Ussawa laiowa 8 X. 10 ka.

w opr. K. 4.
X V  U Ustawa, Jadowniesa dla 

80 h st w Galiayi 60 hal.
X IX  iJitawy i rospors. dotyesąc 

opodatkowan-a migi i wina 
8 60 kal. w ,pi K. »'60.

X X. Ustawa bnuown na dla mia- 
■taeiek i Esaosniajsiyeh gmin 
w Galioyi. 60 hal.

3?4er-rTraiza polsilclw w y d -.P  i

LUKIAnh Z SAMOSATY: DZIEŁA. L
łtatmowy liogOs. O obrządkach ofiarnych. 

Oeaa ega. aa papiarso otarpanym 1 korona.

JĘf~ Jfa auadtlo w ttiągarniacb —̂ 5

d a r m o  , opłatn,e
V. ZUKERKAHDEL Kiipna f Ztoczowle.

C r t t t r
•  D rsb ao cgtwwzaiwlsi- f  
L a  pBCA— 1>sSHMIXIHIk8

Slhś cłnciei liFEiflilii
Lwów, Mallcku 16. 

polooa
kompUtols gotowa wyprawy ilm, 
bu w raj % poiololą o t  gir, aee.

f  Ikra rc. I Starołjcae perssi.., o- 
J * * «  ryanialno, amyrnsiak o 

dywany, w roamaitj ab wioiko Lesk. 4 
mtr. 8 m. ■serokio, oraa aiaroiy
tu« aramany po aadar i.iakiaL co&ack 
ni. Soporaika 17.

O e w y > z . « r . . .  1 i .  s u m  K
ii pas b. r. folwark GmuBe wiao Bwirakis 

laaar około 670 m-Tgśw. Batbiy. 1  la- 
formaoyj wa Lwowie Kmśowt. 7. b. 
II. pHt"i

II lllfcjj aoaoana i sśrowa Wiaśo- 
mośś w skl.ria p. Oacmiaokiogo, Lr asa 
kowak i 17.

Z a  naj flizą
f  -“ i * ,  nia asaaaa,

Jadalnia. esay,' pr iwśr.s.* do- 
pi. Smwlkl 5 .

ntadsóay
Zarząd  dśbr iłakl p«oata looo

rrsyj^io aaras pasiaasnika i iośnags w
jednaj oaobio laaa kylfco Afaśśiąalia. 
Pcnaya roeana 240 koron, crśynaryi I* 
'.oro bośa, og.'śś pomioaskazia ■ opa
la— i dwla w las ta krowy aa pasay ta-
śoaj.  _____________

Mleczarnia
Ohc pooata Kałta wysyła aodmoaai* 
świaśi _asto d w io  we po II ksrsa ta 
ó1/, kg. attó aa pbbgaaiam poaatowsm

Śliczna willa % ogrsdam a komfer- 
tam nrsądaoaa aa,prsaItŁStaaya ram' 

r a alaktryosaago nL ■jymoi wiasśw
7. (Bjosna nl. i t  listopada).

Ps-s-jm uję ltiaai da ogrddaa fre
blowakioga. Ogród do świaaai. Kolasa. 
Os# ■, i óskiok 1. 8.

6 -
•ola

Słodki* gruba łodygi sa 6 kg. X  
wysyła franko sa pabraniam

Johann Suttner G orz.

Przeszło 400 maszyn w samej tylko Galicyi. 
MODEL 7

Maszyny do pisania „Adler“
Jedyna najpraktyczniejsza.

Widoczne pismo. Największa ilość odbitek. Pojedyńcza -naniyula- 
cya. Zagwarantowane równość pisma na zawsze i wiele innych 

pierwszorzędnych zalet, 
frospekty i cenniki wyoyła gtatlo i franko. 

Genarb'uy »*tai u.

E .  H A U S M A N
Lwów, Pataz Hausmana.

lajwiększy skład przynorów do wszystkich systemów maszyn.

Rowaty
„ S t y r i a -  P u e k “

Najsowsas modele
z wolne bieiącem l ketami,
jakotai waralkia ptsybory po nąjtażasyok 

aca# .1 pali

J A K Ó B  K A H A N C
Lwów, ul Bykstaoko 12.

Własny warotat twpararyj-yy. ZassświeBia 
■ prowinsyi rdwrotnia.

Praktyczne, patentewane nowość
w ksśdym poatąpo^ym domu do >od#ien 

nogo nlytka nioabądnie 
potrnbae, W iziol ma 

azeal f  oapewiedr,e, 
po b. ni* iak eenaeb

J. F. KlbCzeAski, Lwów
pierw asa. w krają . eneya 

banał ; bkrtowny kład pa 
ta&towanyek mowośoi galan

teryjny jk.
Ma żądanie iiuatr. preupub ty 

•ifw n.tnic.

D yw any, Porty ery, 
ranki, M ateryały m e

blow e
w kolosalnym wyborze.
N O W O Ś C I s e z o n u .

Story i żaluzje
do okien irszelkub lyitemów. 

Arttomatjcsnj płócienne od kor. 2 xa 1 sr 
□  Żaluzje dssausałkowo od kor. 4'50 *a

1 IŁ . □

Cenniki illuntrowsne gratis.
fjt -r y  w ii-y łam  opłatnie.

" W W .  J W 4 s  nJkb-lSB tebiśL L w ó w ,  M o t e l  W « o r g e ’ a ,

P i e r ż o . o n k i
Obrąoski ślaona, upiiki bnkiatowa, wesel

cie wyroby ałoto i srebrno psteoa

Fruciizet Kwaśiiewtl
P iao  Halicki 4 .

Frsyiunił wJMlkl- obatalnnki i reperaoye

Do wydzierżawienia
•d 14-go au.-wca 1907 .ólwark Jrartjma 
sala, i, p do L w y i  Z kładm ńarłdo- 

ogu imienia Oasoliżikiok w powiecie 
sliolaokim obajmająay pod budynkami 
2 mg. 1802 #. kw., ogtadśw 1 mg. 277 a. 
kw., soli 868 mg. 364 a kw.. łąk 62 mg. 
64S a. kw., oasitwisk IS m. 666 a. kw., 
nikań/tków ' mg. -I*  a. kw., raiam 481 

d|. 101 a. kw.
Ofert/ na tf Ziiariawą wnosiś należy do 
dnia 16- go aeaja 1-J* na rqe. Syndyka 

Bal tadn nar. im. ussolińfkiek
adwokata dr. Blllka w j Lwowia,

kl. i  go Ma,' ]. U , 
gśuio tai pnajraeś mośna projekt kon

traktu śkiorśawy

Do wydzierżawienia
od 1. kwietnia 1807 fo.wark (lle łd * na- 
lołąoy da fal aoji Zakłada Narodowego 
imienia Or îlińaki-ik w powiooit Mielą 
ekLa — abaimająej pod baśjtuami 2 
mg. 127 a. kw. ogrrjd i mrg. 172 a. kw. 
roli 4Ś8 mg., *81 i. kw., ląL. 94 mg. 698 
a. kw., pastwik 2> mg. 421 a. kw., nia- 
nśytkśw 6St a. kw., rapem 66* ur r 

644 sąś kw.
Otarty na tą daisrtawą wnoaii nalsty do 
dn:u 2o-go ■ >ja 1906 na rąaa Jynd ..a 

Zakłada arod. im. Oaaolińskich
adwokata dr. Blllka wa Lwowla,

ni 8-go maja 1. il, 
gdzie tai pnejraeś mośna projekt kon

traktu ueieriawy.

f a b r y k a  a s f a l t u  i p a p y  o a c h &w e ;
inż. SZELIGI TYSZKIEWICZA*

Lirów, UL. iw BARCINA

PŁYTY IZOLACYJNE 
DO FUNDAMENTÓW
'TOA DESTYLOWANI 
60 DACHÓW I DRZEWA

fl1!"11'"  ir¥iwwnr"7iiig 
Al FiLT 10 8S0HAIIA

o t ®  i w m w  M  1

zawiisocsnych scuk h 
(SSlLI? GIUTJEK drunni ' 1W BJJOYHKASj'.

fiS&rfr ■S.J.

w . r o i
Moi# rajdelikati iajaie wina U." ima- 
lyń tk ie  wysyłam w toeaałkach od 
Sf' litrśw awyi pod gwara* iyą aa- 
palnoj erygiaainośoi i wytaiymaio- 

koi, mianowiaia:
Batoniee, stara białe, prSrtrooiyata, 

motno 48 h. ia litr. 
nalana, łagodna wino caorw »n, i bar- 

dkc delikatne i mecne 48 h. sa litr. 
Opoll< Sokiliar, bard*# ulabiune o- 

gnicto 40 h. sa litr. 
Podcae csuy roi niają si<j lako ata»ya 
kolejowa IHane (ftjaka) sa pobraniem 
Sasi > pr*yj*»«je ,a >#g u ,  oblieaw- 
ayuk fran ,o. Friy 'iąkiij m odbiorse 
■toiaiikuwy rabat. Próbki (6 kg.) po- 
•stą do prsokoaania ui< o wy ba. lej 
jakośaf kaaatnją X. 8.— “ri-iki kasdej 

paastr denniki gra tis i franko. 
▲dra*: £i ,mun I L' uk, Fluntu. 

Tyaiąiy liatśw daigkceynnyob i nsn»n 
ea do anmiannoao: firmy.

Ustawowo oohroniono: LaAda nakładów niotwo prssdrnk karane.
Nlaznajoinoio ustawy nia jast usprswiadllwienlem.

b ę d łi i: Oskarśony prawia eaty swój * 
oatatn. groas wyrsnoił na środki •**’ 
kiom boswartośoiewo i beiakn>oi»' 
abwOLiJ Pan prssoioś, tak jak pra«r 
kałdy wiada’ ». musiał, śe jodyn10
Thi rregc Ban :m I m a ść  wa"' 
tylol|owa jedynie aą najpewniej a*.,
a i, najakptaosniojsEymf i nieomyu .) - 
środkami leesaioaymi wo wasystki**1 
wjpadkai b i jaat to taLśa adowodti0' 
aom tyaiąaami pum dsiąk synnyuw. 

O sk a rż o n y : Niestety, dałam sobie w/' 
pariwaśow ,t i uiywa.im pierwii.* 
ia >aijak proponowanych mi środka- 
ki 'ire były beswaruośoiow. i boiskuta' 
oma, i: ywałam balsamów jfliioe*'

Ot,g.
Patent. iL o i»ow sriJ &

„3 E r,r i g " c ± c r <’ '-
gw arant. 80*/a o szczęd n o ścią  lodu

L .  G n t t m a n u
Lwów, ul. Japlellońslci. 8.

Ilaatrowane katalog;' darmn i opłatnie.

Na myszy polne
tru c izn y  ph -myszy polne 
Salki lo s lo r a w o  

■lwica etry skninowy, 01 łuikai / .  
•Oakiil trniący tylko ł»yny, nie asko 

dliwr, dla innyob iwierią-, 
P szen ica  stryekninowa 

wyrabia

Lwowska fabr, chem ie/, ,■ Tlen"
Prsy lamówienin nalaś* dołącsyś pomwo- 

ltnLs władaj polityos.

Jul Tli# gjletra cbiiiisla
pomośe na poprawą iich,ch saszew »*■ Uśywaó 
jako nawós pogłówny. (K.opfd&ognog] Z głoisotiia 
mi spiass ,ś sią. I gali , Tow- ake. dl pr*eiijysła 

ehemicinego Lwów. Akademicka 8. I. p.

m
nyeb, osego tara* śałają.

S ę d z ia : Nieinajomośó aatawowr nia joat śadnam niprawiedliwienie1**- 
Uh “-egu nia iprcw-idiiłeś Pan sobie braasorą s tysiącem świaai ctw • 
apt -iirta thiarry’ego a Pngradj , którą poayła aią kaśdamn na śjoi-i11* 
bosrłatnia i fra *00 

O strn ria n y : Niestety i ta okolussnośś me była mi snaną.
Sędzlw : Tym rasem loitaniess Pan uwolnionym od praestąpstwa obo* 

wiątkowego pr. .itrsagania sdrowia I ańtliago i rodnio/ — pod waru*| 
kia; i jedaik, ia aią poprawia*. Zanie‘.liai ma Pan taaśo sprowadaaiia  ̂
aśywaa:»- wcsolLjoh innyob baiwarfcoLaiowyoh i ba»ikatac»njoh sarrog*' 
tów i faisylkatów i : aa Pan sawaa nsywaś wy»ąo*i i* Tiii*rry’ago Łm' 
eamu i maśoi cant foijowej jako jedynia pewnych i ndumiewa ąco ta - 
jąoyek środkśw. Ustawy idrowit powinniśmy we.ysoy dokładnie pr**. 
strmgaś a ignorowania tyuhśa osy to skutkiem nieiwiado n^ści, o;y t# 
samedbania s pawur.śeią oiąśko karanam bądsie pnei chorobą lub ’ 
priynajmn.aj prses #1 babienie organiiia 1 i konatytnoyi. ,

Thi-irry’ago *alsaw i maśś oentylbljowa słaśą do pomocy ludskoł*1 
cii-piąoej i da nltenia bólów i chorób — i nic pou-abtje oan wiącaj ' 
pieś, jadali oaa ta bardio tania środki iswils posiada w domu i prsy »•' 
bie ciągle ich atywa.

riłierry*cgo B ll m jest aieporównamym środkiem jjjwzootw a*| 
tzl 1*1, kjt«r«„, sherobem p.ersiowyn, tubarkaiazia, zaiclenlant gardłt, nd 
pc«, tranohilit cnjn >n. pluo, wątraby, kurjzim śułądkuwym, kolkom, z*.* 
dzaniu asosagólnia influoney atc. i prsynoii pewną pomoc i skutek. (Jana 
n łych albo 6 podwójnych iaesek Ubo taś jedna iu- 
ś» flanka specjalna s zaukniasiam patintowaaam 
kor. 6 franoo. .

ThUf.ogo maśó uentytoliowa Jtal atu piua zltra pi »y
wsi/ itkich swatariałych ranach, lapalaniaoh, róśy, 
wrsod icL i apnobniąoiaob absaesaoL, ranach, karbun- 
knłao nowotworach, oparseniaoh, lankaoh dsiaoi sto. 
smiąkosa i wyciąga -tsalkie obca cisto, które lost- 
ło sig do ciała, ak ołów, ukło, skałki, piasek oto. 
bas boiu, si 1 obiega—West inia utyta — prawie lawsie 
sakaśamu krwi i robi sbytaoanomi bolesne operaoye.

Cena za  j  słoiki tranko z ł. 3 *6 0  
Biossurą s tysiącami oryg. pismami diiąkoiynnemi 

•>tr*ymnja kałdy1 na ząaania gratis i franeo.
Wysyłka tylko xa p pmdmwJi nadwl pianiądiy albo za pobr od
aptekarza A . T h ierr^  wPre?rad« obok Rohuŝ h tanerbrann.
Do nabycia w wiąkasyok. aptekach i drogueryaon me

dycy nalnyoh.

i f l a p a  G a l i c y i
H a rr ls h a  — B a r a ń s k i ip o  wydanie s roku U>06 kolorowana w forma
cie 78 X  109. Do1 l ia ścienna mapa koastujo E. 8.—, n płótnie K. 6.—,

z wałkami K. 8.—
Do nabyola wa wszysłkloh księgTuniaoh,

Nakład Księgarń: Polskiej fi, Połoniecldep i e  Lyonie,

ADafnacMorBi:żś
aa Zn Asia li wnl »***
LTMirry id

hMtabrkartrł*^^

Fabryka parowa

d r a c i  W c z e l t *
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